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Dalsza dyskusya 
o pokoju i wojnie. 


Kraków, 15 lutego. 


Dysknsyva w sprawie zawarcia z bolszewikai! 
ezejmmu, a potem pokoju nie ustaje Jest (o 
Uwuisso nader poządame. Dzięki zajmowaniu 
się howiem tą kwestyg, zdajemy sobie sprawe 
t wszystkich nastepstw ujemnych, które inus’ 
pociągnąć za soha zuwarcie pakcju z Boiszew:a 
Wigsnio w tym okresie czasu. Mnożą się te 
Whiski, uwagi i komentarze jakich rękojmi 
Potrzebuie Polska. aby zawarcie pokoju z Boi- 
Bzewia nie Prowadzi» na-narotl polski nie 
Część, zania dać mu takie dohrodziejsiw:: 
M zwykle daje T powinien dawać pakaj, 


Ludzie się boją, że po zawarciu pokoju 
Wwzmoże się agitacya bolszewicka. Słusznie od- 
Powiada na to tygodnik Trybuna“, wydawany 
Przez PPS. pod kontrolą i przy czynnym wspól- 
"Ulziale podoima posła Ignacego Daszyńskiego. 
% sordony wojskowe nie są murem ochronnym 
Przeciwko idejom. Bolsrewizm nie zwyciężył 
W Pałsce - mówi on — ponieważ Polska umia- 
b przesiwstawić mu  instytucye nowoaczefiie 
demokratyczne; natryctvzia Polskiej Pamtyi Sos 


Cvnkoacznej, wałazki zawałowe robotników., 
No i jońdaieine m! siojde. tężyznę oraz Oświatą 
Mac. | ołezse vily Roata carska łamiąc charak- 
tery | dem a masy. przygotowywała gruni 
Pad ariuiacye holiszewizrau. 

ltuieja tozecie inne viehczy.eczeństwo na 
Wd zawarcia pokoju z Bolszewia. W Ra- 


Byi kolszzyłckiej brakuje dzisiaj wszystkiego: 
zhoża, żywności ubrania, obuwia i wszelkiego 
Innego rodzaje towarem, Rząd bolszewicki bę- 
Qin 2; rat się nsbywać te rzeczy w Polsce. plas 
Cąc każdą sumę. dzie zaś płacił nawet walu- 
ami obcemi. jranieważ fałszuje on cudze bank- 
No". Z jednoj strony wiec Polska otrzyma mnó- 
ibro słałczowanego papieru bezwartościowego, 


4 Ujusiej ucieknie od niej do Rosyi masa war: 
losej realnych to jest żywność i towary. Nawet 
de tai panuje szmugiel na wielką skalę żywno- 


ici - Polski : kresów do Meskwy. Make amery- 
praeszicgu roku przysvłaną do Polski, 
4 paru tygodniach Misno już Masowo w Mo- 
Rzecz oczywista. *%e pzzemyceno ją z 
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Ponni Tutaj zatem echrona granicy przed 
bzemyczniem towarów | żywności z Polski do 
Sawin; zajmie duża czasu. sił. pieniędzy i 
Wwęejske, 

Zne bały się sytuacy,. gdyby Sowdepia 
istoria mogla dostarczać Polsce skór, lnu, zbo- 


i innych surowców, jak zapowiada prasa w 
Mosze, Wtedy zawarcie pokoju przyniosłoby 
lsce pewne korzyści handlowe i pomogłoby 
do bodniesienia przemysłu. Trudno przecież wie 
mec, czy owa iniarmacyu gazet moskiewskich 
Jest tylko przynętą czy zaś polega na prawdzie. 
Krąży też po Warszawie memoryał. wpraw- 
dzie bezimienny. lecz napsany przez kogoś wy- 

Mie poimformowanego o sYtuacyj wojskowej 
Dolskiej na froncie wschodnim. Autor, którego 
Należy szukać wśród istotnych znawców połoz 
<g Polski, stwierdza. że armia łwlszewicka 
e t bez wartości, i że wojsko polskie właściwie 

cze nie prowadziło wojny przeciwko bolsze- 
Teom tak, jak się prowadzi wojny nowoczesne. 

Taz przecież. jeżeli podejmie wojnę, zdruzgo. 
ze bolszewików w jednem natarciu. 


stę z drugiej strony nie można odmówić pew= 
| wagi zwotennikom Polskiego Stronnictwa 
udowego i Polskiej Pariyi Socyalistycznej, że 
"aj rozywczęcia rokowań. Jeżeli ie rokowa- 
no dałyby Polsce takie warunki i takie rękoj- 
se które zabcząrieczą jej byt i rozwi tmisza 
polna byłaby istotnie niepotrzehną a nawet 
zkodliwą. 


Kraków, Poniedziałek 16 lutego 1920. N 
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KRAKOWSKI = 80 tal. 


Kraków, Dunajewskizyo 7, Teleton Mr. 2502. 
Karmeiiona mr. 13. Teicion Nr. 2086. 
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Z satyry politycznej. 
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MODLITWA BAŁKANSKA... I GDZIEINDZIEJ AKTUALNA. 


„Przed wrogami sam się obronię... Ale od moich sojuszników wybaw mię Panie!“ 


EW ZUA GILT OECTIE WEPCBETYACNEOO TW 1 W] ERA 6002307 23 a 
Okręg „ezeski“ Śląska, w którym Polaków 


jest przeszło 2 razy więcej niż Czechów! 


dziale republiki czecho-słowacziej na okręgi 

wyborcze, że Czesi dzisiaj z całą pewntścię liczą 
się z posiadc "niem Księstwa Cieszyńskiego. O- 
kręg szyński oznaczony jest w projekcie po- 
Ba <zecho-Słomiakcyi na okręgi wyborcze nu- 
merem 3 i obejmuje wedłun siatysiyśi czeskiej 
227.597 Polaków, 115.501 (I) Czechów í 76,914 
Niemośw. 


Praga (PAT; Na wczoów szem posiedzeniu 
Wydziału konstytucyjnego doręczono ozłonkon 
Wydziału wnioski rzadowe w sprawie podziału 
republiki czecho-sławackiej -na okręgi wybor- 
cze. Według wniosku rządowego podzielone zo- 
stały Czechy na 5 okręgów, Morawy na 2 okrę- 
gi, okręg Cieszyński na 1, a Słowaczyzna na 7 | 
kilua, km Chatakterys aae jest przy tym po- 


Foch przyjedzie za 10 dni do Warszawy. 


Będzie on gościem Beiweteru. 
Warszawa. (Tel. M.) Z kół zbliżonych do fran- Londyn Ofizro wzł Fochowi szpadę, 


cuskiej misyi wojskowej dowiadujemy się, że 
przytazdu marszałka Focha do Warszawy na- Londyn (B. K.). Depuiacya magistratu lon- 
dynakiqzo wręczyła dzisiaj marszałkowi Fo- 


leży oczekiwać w przeciągu 10 dni. Misya jego 
będzie miała charakter oficyalny; Foch bedzie | chowi szpadę, zaofierowaną przez zarząd miej- 
ski. 


gościem Belwederu. 
WREE: ||. cziki E WNN TY O TŻ 5, TEOEFWEWĄ 


Polsce nie zagraża bolszewizm. 


Warszawa. (Te). M) Nadoszły tu numer „Ber- ? komunistyczny zmniejsza się nawet w Zagłębiu 
liner Tageblattw' zawiera niezwykle ciekawą f Dąbrowskiem, gdzie był on najsilniejszy. W ar- 
korcsponieuczę dra L. Lederera z Warszawy o mii poiskiej niema wagółe rocho komunisty- 
ruchu Socyaiiycznym w Polsce. Dr. Lederer pi- | czneyo, ani zadnych rai żołnierskich nato- 
sze, że Polsce u» zagraża bezposrednio bolsze- miast panuje doskonała dyscyplina i szeregi 
wizm, szezególmie jeżeli przeprowadzi się refot- dak ożywia duch patryotfrczny. 


inę roing i zadowoli prolciaryat wiejski. Ruch 
b TEZA WE PCK PR Poa i O R. Rod AE AAC JE 


We Lwowie grod strój pracowników miej cc 


Na wypadek strajku staną: gazownia, elek Gwnia, day tramwaje, 


Lwów. (Telef.) Jak winiomo na ostatniem  wodzinie 9-tej zebrali się pracownicy gm.nni 
zebraniu pracowników miejskich zażądali ci od , na nową marale, Zgromadzenie tiwa do tej 
gminy, aby im przyznała i deputaty żywnościo- chwili. Ogólnie panuje przekonanie. że w razie 
we. Rokowania prowadzone z prezydyum mia- | niespełnienia postulatów pracowmików wybuch- 
| nie ogólny strajk pracowników miejskich. W 

tym wypadku przestałyby funkcyonować: elek- 
rzeż. 


sia przez dzień wczorajszy spełzły na niczein, 
poweważ gmina odmówiła speinienia tego żą- 
dania, uzasadniając swą odmowę brakiem ; trownia, gazownia, wodociągi, tramwaje j 


środków aprowizacyjnych. Dziś wieczorem o ! nia. 
W © o. o. 0 O AJ 


Niemcy odmawiają wydania winnych. 


Londyn. (PAT) Reuter dowiaduje się, że i odmawiają. wydania winnych i czynią própozy- 
Niemcy wystosowali do koalicyj w sprawie i i cyę, ky winnych postawiono przed trybunał 
wydania nieoficyalne doniesienie, w  którein ! niemiecki, 
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„GÓNTEC KRAKOWSKI” 


Zamordowanie ośmiu żołnierzy polskich. 


Kraków, 15 lutego. 

Między 10 a 20 stycznia ub. r. przyprowadziły 
patrole ukrainsk'e z pod Żółkwi do Magierowa 
schwytanych do niewoli 8 żoinierzy polskich 
prawdopodobnie z 36 p. piechoty W. P., ydzie 
po przesłuchaniu ich į zdarciu ubrań rozstrze- 
lano; sprawcami mordu byli: kapitan N. Klee, 
oficer Nestor Fucyawicz, oficer N. Jaciow, ko- 
misarz Jan kałyt.ak, wachmistrz żandarmeryi 
Grzegorz Huryn, żandarm Jan Koszułap, zwany 
Peryk, żołnierz Oleksa Szrostak ¿ żołnierz Mi- 
chał Pomajba. 


Dotychczas 
majbę. 

Wszystkie władze, urzędy, oddziały, zakłady 
tak wojskowe jak cywilne, wreszcie prywatne 
osoby raczą poczynić starania w celu stwier- 
dzenia nazwisk pomordowanych żolnierzy pol- 
skich z podaniem ewentualnych świadków, tu- 
dzież dołożyć starań do wykrycia miejsca J0- 
bytu morderców, ich aresztowania i odstawie- 
nia do eksponowanego sędziego śledczego w 
Rawie Ruskiej. 


schwytano tylko Michała Po- 


Aresztowanie wodzów komunizmu. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 14 lutego. 

(A.) Na jednej z odległych i pustych ulic 
Warszawy w bardzo ustronnem mieszkaniu 
władze bczpieczeństwa publ cznego przyłapały 
podczas obrad kierujące osobistości głównego 
rządu bolszewickiego w Polsce. 

Są to panowie: Warszawski vel Wawski, 
Truskier, Józef Ciszewski wraz z żoną Wiera 
+ radca ministeryalny w ministieryum pracy i 
opieki społecznej Grabowski. Postanow:ono 
ich internować aż do czasu, gdy w Polsce u- 
pokoja się umysły. 

Warto scharakteryzować owych panów, lu- 
dzi osobiście mniej lub więcej porządnych, sto- 
jących o całe niebo wyżej od tysięcy bolszewi- 
ków niemieckich, a zwłaszcza rosyjskich. Nie- 
stety są to fanatycy, którzy nie pojmują, że 
zniszczenie niepodległości państwa polskiczu 
w imię haseł komunistycznych na rzecz Rosyi 
bolszewickiej byłoby taką samą Targowica, 
jak byla nią konfederacya Targowska na rzecz 
Rosyi, zawiązana i przeprowadzona przez kli- 
ką dumnych i fanatycznych w swem samolub- 
stwie klasowem magnatów. 

Pan Warszawski, posługujący się pseudoni- 
mem Warski, jest starym  '"socyaldeniokra- 
tą, który wyrobił sob:e markę międzynarodowe: 
go działacza, odrzucającego wszelką mysl o 
niepodległości Polski jeszcze podczas walk re- 
wolucyjnych w latach 1905—1908. Wysoki, 
chudy, z jednem nieco popsutem okiem, ma do- 
Być sympatyczny typ siwiejącego bruneta o ry- 
sach semick.ch. Bardzo wykształcony, posiada 
wcale niezłe maniery towarzyskie i w życiu 
codzienrem jest zupełnie zasymilowany. Bar- 
dzo go martwi, że córka, którą nader kocha, 
nie podz ela jego przekonań, jest wielką pa- 
bryotką polską i była więzioną przez Niemoów 
ta należenie do Polskiej Organizacyi Wojsko- 
wej. Przez dłuższy czas, a może nawet i w 
chwili aresztowania był urzędnikiem polsk ego 
ministeryum pracy i opieki społecznej, a drugi 
Ł aresztowanych, Grabowski, urzędnikiem głó- 
wnego urzędu Btatystycznego. 

Bardzo również 'mteresującą osobistością jest 
pan Ciszewski, z zawodu inżynier, człowiek 
wielkiej pracy, agitator niezmordowany, ale 
fanatyk tak zaciekły, że na wypadek zwycią« 
stwa komunizmu przelewałby on krew burżua- 
zyl bez zmrużenia oczu i boz najmniejszych 
wyrzutów sumienia. Podczas okupacyi był 
członkiem Rady miejskiej. Wtedy po doktry- 
nersku bez zrozumienia rzeczy składał winę za 


MAURYCY LEBLANC. 


Promienie B. , 


(Romans fantastyczny z końca XX. wieku). 


I zawsze oczy kobiece stanowiły punkt, sku- 
piający wszystkie promienie, zawsze one CZAT- 
me lub błękitne gwiazdy zamykały w sobie ta- 
jemnicę niezgłębionej rozkoszy. W tych oczach 
śniły łzy, jaśniały uśmięchy, migotala weso- 
łość, przezierała rozpacz, płakała melancholia, 
wabł szał upojeń.. Tyle 


tam było słodyczy, | 
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wdzięku, miłości, rozkosznej perfidyi, tyle nie- | 


bezpiecznych czarów i ponęt kuszących... Z ja- 
kimż przecudnym pełnym niewyslowionej gra- 
cyi gestem podąwały awoje wargi do pocałun- 
ku... 

Ostatnich cbrazów nie wtidziałem już, bo fala 
fudzka pchnęła mnie ku owej kobiecie w ża- 
łobie, której oblicza zakrywały krepowe welo- 


ny. 

Odrzuciła teraz w tył czarne zasłony. Zobae 
czyłem Beranżerc! 

— Tył tył 


biedę ludności robotniczej * Warszawie nie na 
straszne rządy okupacyjne niem.eckie, lecz na 
burżuazyę polską. Było to niesprawiedliwością. 
Zawsze, gdy wyszedł na mównicę, z jego oczu, 
osadzonych w twarzy ściągłej prawidziwego fa- 


natyka, iskrzyły się błyskawice nienawiści pa- - 


tologicznej do burżuazyi polskiej, do niepodle- 


głości Polski i wogóle do wszystkiego, co jest ` 


polskiem. Niemcy oddali mu zatem przysługę, 
że go zrobili męczennikiem, internując w 
twierdzy Modlińskiej. Uciekł stamtąd do Rosyvi 
bolszewickiej przy pomocy paru żołnierzy nie- 
mieckich, będących komunistami. Po wypędze- 
niu Niemców z Polski wrócił do Warszawy ja. 
ko notoryczny sojusznik bolszewizmu. Szkoda 
tego człowieka | jego pracy, że się marnuje w 
walce przeciwko wiłasnej ojczyźnie. 

Truskier jest synem bardzo bogatej rodziny 
burżuazyjnej rosyjskiej, która ma dwanaście 
domów w Warszawie i jest spokrewnioną z bo- 


Pam.ętuik żywcem pogrzebanego. 


W obliczu śmierci z głodu i pragnienia. 


Londyn, 14 lutego. 

(m-m) Niedawno w głębi pewnej kaliformij- 
skiej kopalni węgla znaleziono zwłoki górnika, 
którego olbrzymi blok węgla odciął od świata 
zewnętrznego i żywcem pogrzebał: Ręka niesz- 
częśliwego obejmowala kurczowo kartkę papie- 
ru, na której notował wszystkie fazy swej tra- 
gicznej wałki ze śmiercią, walki, trwającej cały 
tydzień. 

Pamiętnik zawiera następujące notatki: Dnia 
6 października stało się. Powiedzcie mej żonie, 
że umieram bez trwogi. Ale to straszne — sko- 
nać jak mysz w pułapce! Bądź wola Twoja! Bo- 
że! Dnia 7 paździemika: Głód męczy mrie. Zi- 
mro mi. Cierpię. Dlaczego nie spieszą mi z po- 
mocą? Może nikt nie wie, że ja tutaj jestem? 
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„ak a 
z s KA > . : 1 tie 
gatemi rodzinami żydowskiemi, stojącemi Je że 
szcze jedną nogą w obozie ortoloksów i SsyDl” Io 
patyzującemi z tak zwanym ruchem ludowy! ka 
żydowskim. Sam Truskier, młody į elcgarck "a 
/ człowiek, jest przeciwnikiem samodzielność w 
państwowej polskiej. Podczas woiny czas dłuż” an 
Szy spędził w Rosyi 1 Danii. fanaiyvk, jest miwel dr 
idejowcem, nż Ciszewski, i mnież wykształco” dn 
nym, mż Warszawski-Warski. Do holszewizini tw 
ciągnie go przecież jakiś wrodzony mu zapat št: 
Grabowski jest najmniej znanym. ie 
Gniazdo komunisiów w Łodzi. 

Policya kryminalna dokonała licznych ares- > 
towań w naszem mieście, w związku z zapo” E 
wiedzianym przez bolszewików polskich saj- P 
kiem powszechnym pod hasłem: precz z iol R 
ską, niech żyje Rosya sowiecka. ù 

Oto lista tych płatnych pachołków niemiec” d 
kiego rządu, aresztowanych przez Wydział Kry” a 
minalny naszej policyi: 1 

1. Jan Richier (znaleziono kwitaryusze bol- e 
szew ckie, źle mówi po polsku). 

2. Józef Gałervt, (odezwy i broszura sparti- ii 
kowska w języku niemieckim). m 

3. Nuchim Dawid Ziegler, Drewnowska *1 R 
(rozrzucał w teatrze komunistyczne odezwy). ią 

4. Edward Helwich, Senatorska 16 i p 

5. Szczepan Bielasiewicz, Starozarzewska 40 A 
zmuszali w poniedziałek sklepy do zamykanie: B 

Dzięki aresztowaniu tych agentów bolszewi* ù 

, ckich, poważny uszczerbek pon'osła t. zw. ba p 
lucka organizacya komunistyczna. b 

Prócz tego aresztowano cały szercg agitato- é 
rów bolszewickich, którzy zmuszali robotników & 
w fabrykach do strajku. c 


władzę policyjne są już na tropie całej szaj” 
ki, płatnej przez rząd niemiecki i kierowanej 
z Wrocławia, czy też z Berlina, a otrzymującej 
instrukcye również z Bolszewit rosyjskiej. 
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Ta męka mie może trwać długo, Dnia 8 paździer 
nika: Żyję jeszize, ale jestem tak przemarznię* 
ty i słaby... Ludzie, ratujcie mnie. Wybaczam 
moim nieprzyjaciołom. Jakże świat wydaje mi 
się teraz piękny! O śmierci, gdzieś ty? Duia 9 
października: Dlaczego zapomnieli o mnie? Sie 
brę z każdą chwilą... Och, gdybym miał trochę 
wody!.. Dnia 10 października: Koniec się zbli- 
ża. Cierpienia moje złagodmiały. Jestem spokoj: 
ny zupełnie. Oczekuję śmierci z tęsknotą. Do- 
wiem się wkrótce wielkiej tajemndcy, Dnia 11 
października: Ostatnia noc!.. Kończą się cier- 
pierta! Żegnajcie!... 

Nieszczęśliwy górnik zmarł z głodu i pragnie 
mia, bo nikt nie wiedział, gdzie on się znajduje: 
Zwłoki jego znaleziono przypadkiem. 


Na „przedmieściu Krakowa“. 


(List z Bochni ad własnego korespondenta). 
| ca obywateli, niż nawet zajęcie wybrzeży Bał” 


Bochnia, 14 lutego. 

Snedząc w tem prysdimieściu Krakowe, 
zwykliśm yz dumą Bochnię nazywać, i my od- 
czuwamy tę samą mizeryę aprawisacyjną, co 
Kraków. A różnimy się od Krakowa tem chyba, 
że u nas krwestya żołądka i kwestya relacyl 
marek na korony większą troską napawa ser- 


Podniosła ku mnie swe promienne źreniee, 
otoczyła mi szyję ramionami i szepcząc słowa 
miłości podała mi usta. 

Nie śmiałem jej pocałować, ale ona zagzem- 
rała: 

— Proszę cię... blagam.. 

Usta nasze społy się. Bez słów, bez wyjaś- 
nień zrozumiałem, że to co mówił Massignac 
o swęj córce, to były podłe insynuacye... Beran- 
żera była steroryzowaną ofiarą dwóch bandy- 
tów. ale nie przestała mnie nigdy kochać.., 


ROZDZIAŁ VII. 
Wirye męki Zbawiciela. 


Następny seans poprzedziły dwie ważne no- 
tatki w dziennikach wieczornych. Pewna gru- 
pa finansistów zaproponowała Teodorowi Mas- 
s'gnncowi za sekret Noela Dorgeroux i prawo 
ekspłoatacyi amfitcatru dziesięć milionów. Na- 
zajutrz Massignac miał dać decydującą odpo- 
wiedź. 

Druga wiadomość zawierała sensacyjną re- 
welacyę. Służaca, która p elępnowała Masste- 
naca kilka tygodni temu w jego domu w Tu 


jak | tyku, iż wszyscy dziś więcej mówią o chlebie 


luzie — złożyłą zeznanie, że choroba jej pana | 


była udaną, że wydalał się on kilka razy z dọ- 


który w sklepach miejskich ma kosztować 4 
korony za kilo ,a mało kto mówi n. p. o Pucku, 
jeśli już wogóle wie, co to jest ten Puok. BA, 
nawet i Rada miejska uważała uroczystość £ 
okazyi dotarcia. wojsk naszych do „naszego 


mu potajemnie. starając się ukryć swą nieobe” 
cność przed sąsiadami. Jedna z tych potajem: 
nych wyceczek schodziła się z datą śmierć! 
Noela Dorgeroux. Doniesienie to zmuszało o- 
gana wiadzy bezpieczeństwa do wdrożenia 
Śledztwa przeciwko Massignacowi. Z tych 
dwóch wiadomości wynikało, że sekret Noela 
Dorgeroux może być w drodze kupna uratowe 
ny dla łudzkości lub też w razie aresztowanie 
Maussignaca bezpowrotnie stracony. 

Taka alternatywa przyprawiała widzów o 
tem silniejsze zdenerwowanie. Mieli bowiot! 
powód obawiać sę, że ostatni raz uczestniczć 
w seansie w Enclos. Komentowano z zajęciem 
artykuły dziennikarskie, podnoszono wszystkie 
za i przeciw hypotezie, Żapewniano, że Prev 
telle, któremu Mass gnac zabronił do amfiteś" 
tru, przygotowuje seryę doświadczeń, maję" 
cych wykazać absolutną słuszność jego teory" 

Nawet ja, który od wczoraj myśla.em tylko 
o Beranżerze, tej dziwnej dziewczynie, co Pe" 
łączywszy sią ze mną pocałunkiem miłosnym 
zniknęła, potem, zgubiła się w tłum ę — $% 
pomu ałem teraz o niej. Ekran jedynie zajmio 
wał nioje myśli... 

kat (C. D. Nì 
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Morza za rzecz mniejszej wagi, niż n, p. nało- 
enic wyższych cpłat targowych, skoro rą za- 
Fowiedziwie „ureczyste“ posiedzenie Rady z o- 

lzyj dotan.ia do morza nie zebrało się prawie 
dni w połowie tylu radnych, co na posiedzenie 
W sjuawie opiat tanzowych i ukzraria policy: 
Bnta. Jesli już mówię o neszej Radzie, to tą 
ogg należy ją zapytać, czemu jeszcze do dziś 
(Miq jedia z ulic nosi nazwę ulicy Karola Lu- 
mika? Czy tak iruduwo rozstać się ojcom mia- 
Ra z tą „miłą ' pamiątką po naszych przyja- 
dlołach ? 

Wcgcde lepiej dużo mogłoby być na ratuszu, 
o nie bardzo ojcowie miasta na to miano za- 

gują, bo nie bronią nas przed wyzyskiem 
£zeźników, którym odrazu o 8 koron pozwolili 
tenge 1 kg. mięsa podzu<ść, i przed wyzyskiem 
©6żnych jiaskarzy. — Ani jedrego policyania 
miejskiego czy państwowego na rynku w cza- 

tirgu nie widać, a nasze gosposie wiejskie 
gie cen ujrawiają, chcąc odbić relacyę koro- 
ły do merki ra kieszeniach urzędniczego pro- 
letaryaitu. 
„Więcej opieki rad biednymi okazują „Kato- 
ickje niewiasty”, które korzystając z d:rów a- 
Merykańskich, urządziły w budyuku gimnazy- 
Unym tanią kuchnię dla biednych dzieci, đa- 
lec im w porze obiadowej skromny, ale tani 
posilek. Życzyćby sobie tylko należało, zby z 
lej tariej kuchni mniej korzystało dzieci, uży- 
Wających do tych śriadań srebrnych łyżeczek, 
leci, których rodziców widuje się jeżdżących 
Powozzmi i chodzących na kale. Życzyćby sobie 
też rależało za to, «by bułki, dawane do tych 
śniadań, były tak białe, jak białą jest przednia 
Amerykańska mąka, na ich wypiek przezna- 
zona. 

Ale są w miescie i tacy, co mniej konkretnym 
troskom, rfiż troski o żołądek, czas poświęcają. 
Wspomnę tu o kursach, urządzarych staraniem 
Ministerstwa wyzzań rel. i oświety publ.. pozo 
stających pod kierownictwem dyr. Kempy, któ- 
Te przygotowują przyszłych prarówników owi. 
towych dla szkół na kresach wschodnich. Na 
kunza uczęszcza przeszło 20 kamdydatek; neuki 
Ud>ielają profesorowie gimnazyalni į reuczy” 
ticle szkół powszechnych. i 

W rajbliższą niedzielę odbędzie się wiec ple- 
kiscytowy śląsko-orarsko-spiski, celem zańzte- 
Tezruvania czółu wing dla Ojczyzny kwestyą 
Plebisoytów. Refematy wypieszą prof. Dąbrowski 
Z Krakowa i delegat ze Śląska, z powiatu ryb- 
Nickiego. | 

Pracują żywo dwa amatorskie kółka drzna- 
tyczne. Jedno urządza bardzo częste przedsta- 
Wiemia dla. ludu w domu robotriczym, drugie 
Pod kierunkiem niezmordowanego radcy Zacha- 
tyssza, dostarcza pożądanej, szkoda tylko, że 
Madkiej rozrywki dla irreligancyi. 

M:my bale, koneerty i kino — z”bawa wre — 
Tazi tvlko za mało pracy pozytywnej dla Ojczy- 
my, Dziwi też wielu ten zupełny letang. jaki 
Ogan-ał tutejsze Koło Tow. Szkoly Ludowej. A 
Mzecież pmey wiele. Życzyćby sobie więc na- 
leżnło zby Towarzystw cto zorg”mizewało wy- 
klady. ktérebv zaznajemiły ogół tutejszy o ak- 
tualnych sprawach i potrzebach państwa, aby 
też coś dział é zaczęł otam. gdzie bardzo wiele 
Jest do robienia, t. j. ra wsi. Bo przedawszyst- 
kiem wieś trzeba rawodowo uświadomić, wpo- 

é w nią przekonanie, że musi się ona wyzbyć 
Względu jedynie na dobro wi'pse. Mamy na- 
dzieję, że apel ten nie pozostrmie bez echa. Z ra- 

ścią toż zaontujemy każde w tym kierunku 
Usiłowrarśe tuteiszaro Koło T. S. L. 
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Murzyni literatury. 

PARYASI FELJETONU, KINEMATOGRAFU I| 

NAUKI. 
(m-m) „Matin“ zamieszcza interesujący AT- 
tykuł o tych murzynach lteratury, który nie 
Ogąc zarobić na życie dziełami natchnienia 
Uszą pod przeróżnymi pseudonimami lub zgo- 
anorimowo wypisywać fantastyczne h sio- 
tye, dziejące się w Chicago, na Saharze, u Es- 
Imosów lub gdziekołwies indziej. Wielcy pi- 
Tze „królowie felietonu“ jak np. Dumas lub 
Eugeniusz Sne posługiwali sę pracą bezimien- 
Ych „biaiych murzynów*, którzy wydalnie z 
z Mi w ich powieściowej produkcyi współdz a- 
„Ali, Taim np. „marzynem Kterackim* był 
ztrehabil tewany obecnie sekretarz Aleksandra 
Umasa August Maquet, który był ojcem przy- 
Jmriej dwóch z „Trzech muszkiaterów ". 

Księgarze i wydawcy dzienników stworzyli 
lanig powieść dla najszerszych mas. „Murzyni 
o€rątury* muszą na ich zamówienie destar- 
ć powieści w rodzaju „Łzy dziewicy”, „Roz- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


bite serce itp. Bywają wśród nich ludzie uta- 
leatowani obdarzeni bogatą fantazyą, władają- 
cy świetne siylem z zupełnem opanowaniem 
techniki pisarskiej. „Dura necessitas“ zmusza 
ich do kombinowania dań literackich według 
szablonowych kuchernych recept. 

— Nech pan nam napisze coś wzruszające- ` 
go — tylko bez opisów.. Czytelnicy tego nie 
znoszą!.. Daj pan dużo... dużo miłości... I tło 
malownicze... przenieś pan akcyz do Hiszpa- 
nii... Rzecz musi sę dziać w arystokracyi, wie- 
dy szwaczki į fryzyerzy rozchwytują pismo... 
Na miłość Boska! nie wspominaj pan tylko nic 
o wojn:e!... to już teraz nie idzie!... 

Biedny murzyn, piszący od wiersza, godzi się 
na wszystko. Czasem wydamica rzuca mu na- 
kształt komplementu uwagę: | 

— Pan ma dużo subtelnosci w pisaniu... więc 
może być trochę wisrołomstwa!... | 

W ostatnich latach wytworzył się nowy ro- 
dzaj „murzynów kinematograficznych*, którzy 
na zamówienie piszą dramaty dla filmu o ta- 
kiej i takiej długości. Najczęściej reżyser k no- 
wy tak zmienia į przeksztejca koncopevę au- 
tora, że ten widzac is na o w nie 
poztać płodu wia 

Najnr-eszczę*li. l ", 
rzy oudychają z: ' 
cenom, dey ro uir. Mo W r 
nie mrówczą praca zb erając = sivregcly 
dzieła w rodzaju: „Przywileje bistu: 
Roussillon pod rządami Walezyuszów 1" 
Rouss ilon pod rządami Walezyuszów” iu „en. 
zura za Napoleona I-go". Szybko psuje się im: 
wzrok, żółkrie cera, garbią się piccy, zapada 
perś i siwieją włosy, a wzamian za całe życie 
takie wytężającej pracy — w najlepszym wy- | 
padku Akademia umiejętności przyznaje takie- | 
mu cichemu, skromnemu pracownikowi nagro- 
dę aż do 10.000 franków! wtedy, gdy już śmierć 
zagląda mu w oczy. 

„Murzymi literatury" najbardzaj wyzysaiwa: t 
ni ze wszystkich „białych murzyrów!* 


LN 


LJ [4 LJ 
Nowiny wiedeńskie. | 
i Wiedeń, 14 lutego, 
(Kr) Giód węgiowy w Wiednia przybieca rozs 
m ary zatrważające. W micszkaniach ludzi ére- 
dnie zamcżnvch meble drewniane należg do 
rzadkesci. Wszystko. co nie jest sporządzane z 
metalu — poszło w braku węgla iuż dawro na 
cepał do pieca, Na przedmieściach niema już | 


į stanowiła uprzątnać ze świala rewna 


. m | Str. 3 


prawie wcale raikanćw. drzez rcsnacvch przy 
drcgach i nawet bruki drewniane zużyte zosta- 
ły dawno w miejsce węgla. Prywatne ozrodv, a 
częsciowo nawet i parki publiczns przetrzibioa 
ne. Najbliższym pariycm Przteru gozi zagłada. 
Biedna ludność pozbawiona wegla a niemniej 
także i handlarze drzewa urządzają wieczorami 
formalne wyprawy z siekierami i riiami do 
Praieru i wynoszą i wywożą całemi inaszmi 
drzewa, By zapobicdz temu wandalizmcowi pos 
wstałemu częścią wskuiek istotne! rczpaczliwej 
potrzeby, a częścią brudnej paskzr:kiei chciwo- 
ści — wydala policva surcue przecisy. Zabro= 
nila uszkadzania drzew i ławek do siedzenia, 
Każdy przyłapany na tym terenie z piłą iub sie- 
kierą ma być aresztowany a narzędzia konii- 
Skowane. 

„Wenecya we Wiednia”, ogród z tysiącem e- 
gzotycznych i miejscowych atrakcyi, słvnny je- 
szoze z czasów przedwojennych, jako jedna z 0- 
sobliwości stolicy — ma być z nadchodzącą 


l! wiosna znowu powołzną do życia. Prócz operet: 


kowej sceny, na której będą wvstawiaste utwo- 
ry najnowsze poczestne miejsce zajmie „The- 
atre Internatiional', w którym będą siać w ję- 
zykach obcych. W pierwszym rzędzie przewis 
dziane są przedstawienia truc ansiel kich i wło- 
s«ich, Gdzież sie podziały niedawne hasła wie- 
deńskich patrvctów: „Gott straffe England u. 
vernichie mattan ain 
Pani Keicnra Cdiizn znakomita swojego czasu 
«vstka dramatyczna, żona niemniej sławnego 
kociaka ovevctkowczo Girzrdiego żvie obecnie 
' hrigu jako sparaliżowana kaleka i z tru- 
cio u'rzymuje się ze skremnej swej renty, 
ostatnien dziennikach wiedeńskich apeluje 
, Nuin do amerykańskich maliarderów, by 
kióry z nich rosvczył iej... 1000 dolarów. Z tym 
kapitałem urządziłcby ze swa trurą jek zapes 
wnia — wieikie trurrce.. po Europ e!.. Czego 


| już dzisiaj Wiedeń rie wymaga cd Ammrykit.. 


Życie Indzkie pətənłało. Wskutek wojny po- 
drozało wszystko — z wviąętkiem żvcia ludz- 
k'czo, ktćre znacznie spadło w cenie. Pieni-dzy 
potrzebnych do prowadzenia wojny muciaol 
sobie pańsiwo rożvczać — żŻvcie ludzkie mogło 
być brame za darmo, Ta pzństwcwa morainość 
nie pozestała bez wrłvwu i na prvwatnvch lu- 
dzi... „Życie człowieka nie iest warta złamanej 
szpilki“ — zwłeszcza życe drugiego człowieka, 
Hołdując tej zoszdzie dwórh młodzieńców Dos 

t 1 właąści- 
cie!kę grv i rośredniczkę w snrawech milos- 
nych i zamiar swój wykonar, Cherakteryvsivez- 
nem jest, że obej merdercy są k'lkakrotnie od: 


nra 
ttu 


znaczonymi ra woinie — eficerami armii 

í r i r "i au- 
stryackiej, którzy po nowrocie z wojska nie 
mogąc znalezć uczciwej egszystencyi — zostali 


bandytami. 
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71. SZARADY DO NAGRODY. 
vłuzył Maryan Fonżana. 
Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, należy przesłać Redakcyi „Gońca Krakowskieno' 


najdalej do czwartku, 


Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za 
trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 29 lutego 1920 r., o godz. wpół do 
12-ej w połudzie, w dużej sali redzkcyjcej „Goh- | 
ca kr.kowskicgo'',. | 
I. DLA F. T. Prin JMERATORÓW „GOŃCA 
KRAECWSRIEGO': 
SIŁĄ. 
ROZMÓWKA Z ARGUSA. 
Kiedy węgiel mi zwicziecie? 
— W środę cztery drugie trzecłel 
Gdzie jest pierwsza, znana rzeka? 
— Tam, gdzie pies niemiecki szczeka! 
Gdzie uzdrawia klimat gości? 
W Zakop.nem lub w calościł 
345. 
Pierwsze trzy mieścica 
W kowelsk:m powiecie, 
Czwarła to coś z kina 
W naszym alfabecie, 
Pierwsze trzecie czwarte 
Odbywałem w szkole, 
Wójt gorzzłki kwartę 
Wyniósi żeńcom w pole, 
Rzekli: „To za m:ło, 
Trzecia wspak i drugal* 
Że masz jeszcze całą, 
Czapkarza zash:ga. 
346. 
DWUZNACZNIK. 
Mąż jej: majer z kozlicyi, 
Maino cudne ma Alicyi, 
Auto ma i świetie stroje, 
A w dodaiku lirów zwcje, 
Z reguly na cztery końce 
I spozląda tylko w słońce, 
W lecie w ruchu, za to w zim 
Gdzieś tam w kącie sobie drze: 


b) 


ćnia 26 lutego 1920 r, 
347. 
ZAGADKA, 

Ułożył dr. Józef Kadyi z Jasła, 
Choć szma ciężka i wozi ciężary, 
Lecz niktby icinu z was nie chciał dać wiary 
Że wnet się zmienia w długą, ciozką rurę. s 
To znów w pecicszcą, nicazrabną figurę 
Gdy ja tam wsiądę, do drogi gotowy, 
Mając po bokach obie jej połowy, 

Za trarfre rozniązamie tych szarad wyznacza 
się trzy nagrody: 

1. Dwie paczki przedniego papieru Hstowego 
i kopert. 

2. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow- 
skłegu' ga marzec 1920 r. względnie przedłuże- 
nie prenumeraty o jeden miesiąc. 

3. lżydło riękncźci Rożnowskiego, 


II. LLA WZZiIWEŃICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO“ (a zatem i Prenu- 
meratorów): 


SZARADA Z í LITER (a nie zgłosek). 


Czwarta aruga pierwsza juwo 

Na Wierkancc wina, 

Bo iaryia asza cłowa 

W górę iść zaczyna, 

Wojak czwayta druga czwarta, 
348. 


Znany tu w krakowie, 

Z jskiej armii, to wyraźnie 
Trzecia czaarta powie. 
Picrwsza uruya pierwsza płerwsza 
W Karlsbadzie a ana, 

Czwzrła druga trzecia zwierzę 
Większe oi karana, 

Pierwszą drugą czwartą w okno 
Słyszy Marys hoża, 

Caiość głośne dzisiaj miasto 
Tuż rad brzegiem morza, 


Str. à 


Za trafne rozwiązanie tej szarady wyznacza 
się trzy ragredy: 

4. Kasetka karlcnów lisłowych i kopert, ze 
wspamisłemi, kolorowemi wśnietami. 

5. Eeczęłatua picezurzerala „Goica Krakow- 
skiego mą marzec 1520 r., względnie przediuże- 
nie prenumeraty o jeden miesiąc. 

6. Wspaniały fślaken wenecki na kwiaty, 


P. T., CZYFELNIG: zechcą w myśl postano- 
wień regulaminu szaradowcgo nadsyłać rozwią 
zania z reguły na wycinku Odnośnej szarady. 
Do P. T. Prenumeratorów postanowienie to się 
nie odnosi. 


Mi 


zapalenie pęcherza moczowego, zapalenie neroj, moczenie ! 


rogne | kamienie nerkowa ieczy skutecznie Eumiktyna z la- 
boratorjum Dr. Leprince'a w Paryżu. Wypróbowany śro% 
dek pod póstacią kapsułek, znakomicie znoszony jest 
przez organizm. Działa zawsze jednakowo i pewnie. Za- 
bezpiecza przeciwko wszelkiego rodzaju powiklaniom i 
sprowadza szybko zupełne wyzdrowienie, kumihtynę na- 
leży zażywać po 3 do 4 kapsułek pouczas jedzenia, trzy 
razy dziennie. Eumiktynę nabyć można w każdej apiece 

lub w składzie aptecznym. 106 


Nowiny przemyskie. 3 


ZAKOŃCZENIE STREJKU MIEJSKIEGO. — 


JAK SIE POPRAWIA KURS MAREK. — WOJ- i 


NA Z ŻONAKMI. 
Przemyśl, 14 lutego. 

Strajk pracowników miejskich trwający od 
dnia 4 lutego br. został wreszcie zażegnany. Ze- 
brana przedwczoraj Rada miejska po dlugich 
obradach, które przeciągnęły się aż do północy 
postanowiła wobec uchwalonej już poprzednio 
podwyżki płac urzędników i funkcyonaryuszów 
gminnych nie uwzględnić dalszych postulatów 
strajkujących. Uchwalono przeto wezwać ich 
do podjęcia pracy na dotychczasowych ^.. aru- 
kach z tem zagrożeniem, że na wypadek dalsze- 


[ORNE bion ŚWLOWYCH 


| 


go oporu elektrownia miejska zostanie oddaną ' 


w zarząd wojskowy. Wobec tak energicznej po- 
stawy Rady miejskiej i braku widoków powo: 
dzenia strajku „urzędnicy i funkcyonaryusze 
gminni powrócili do pracy. P> 
Wczoraj wywołały senzacyę w miescie prze: 
prowadzone w kilku restauracyach, i kawiar- 
-niach przez policyę państwową rewizye za kra- 


dzionym towarem. Wynik poszukiwań był uje- ; 


mny. W związku z tem rozeszła się pogłozka, 
jakoby przymusowo ściągano od ludności cały 
mapas gotówki opiewającą na walutę korenową. 
Miała to być akcya zmierzająca do zapobieżenia 
nieprawnej wymianie koron na marki po kur: 
sie dla marki niekorzystnym. Fantastyczna ta 
pogołska, rozszerzana tendencyjnie pizez nie- 
których posiadaczy marek, wywołała popłoch 
wiśród pokątnych giełdziarzy, Tym sposobem po- 
prawia się w Przemyślu kurs mareczki, 


W teatrze polskim odegrano wczoraj farsę 


Hennequina „Wojna z żonami”. Sztuka ta sta- ; 
ra, banalna, nudna aż do niemożliwości odezraź í 


Siraini_socalści transry wrogami Polski 


na była z nakładem pracy godnym lepszej rze- | 


czy. Beroński w roli teścia stworzył bezsprzecz- 
rie najlepszą swoją kreacyę. Grabowska jako 
teściowa była idealną Ksnautypą, Leszczyc grał 
zięcia z większą niż zwykle swobodą i tempe- 
ramentem. Żukotyńska była bardzo dobrą roze 
kapryszoną młodą żoną. Bojanowski i Przemy- 
ski wywiązali się z ról swych bez zarzutu, Wiel- 
ką atrakcyą cieszy się zapowiedziany na zakoń- 
czenie karnawału n 14 bm. przez Orgnizacyę 
polską wieczór masek pod nazwą: „Rzeczypo: 
spolitej Babińskiej". S. 


OSKARZAM 


(„J AGGUSE") 


Współczesny dramat w 9-ciu aktach 
wytwórni Pathe Freres & Comp. 297 


Kinoteatr „SZTUKA“ 


Hotel Saski, ul. św. Jana 6. 


Pamiętajcie o Żełnierzu oolskim T! 


| 


æ 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


W galeryi filmów sensacyjnych 


FA SMIERCI 


film grany obecnie w „UCIESZE“, zajmuje 
miejsce zgoła wyjątkowe. Pociąga bowiem 
nietylko tematem, opartym na znanej po- 
wieści Flamniariona, nietylko zdjęciami, wy- 
konanymi po mistrzowsku przez słynną wy- 
twórnię braci Pathe, ale i tendencyą, naj- 
zupełniej wolną od wszelkiej frywolności. 
Jeżeli dodamy, że główną postać męską 
kreuje M, Mathot, genialny odtwórca roli 
Hr. Monte Christo, a niewieście: panny 


! Claire Rosay i Geli o'Ardea, najpiękniejsze 


paryżanki, odsłonimy drobniuchny rąbek 
tajemnicy powodzenia tego filmu. 238 


BEF Po raz pierwszy w Krakowie 


w Kinie „Lubicz“ 


nadzwyczaj sensacyjzy program od 10—16 
lutego włącznie 


wielka Zagadka Świata 


„Człowiek małpa” 


w 59 częściach, 


pak R ldr | 
«nwila bieza 


<a. 

Kcdekldarzyk. EE 
Sw. Faustyna 

Wschód słończ 7'53 


zachód słońca 5/56 


Diczość dunia 9'30 
TEATR IM JUL. SŁOWACKIEGO 
Niedziela popoi.: „Polityka“. 
Wieczór: „Szczęście Franią". 
aEATR „BAGATELA*, 
Niedziela popoł. „Roztwór prof. Pytla”, 
Wieczór; „Iwarz i maska“. 
TEATR POWSZECHNY. 
Niedzieła popoł.: „Księżniczka Trebizondy", 
Wieczór: „W gołębniku”. 
OPERETKA W NOWOŚCIACH, 
Niedziela popoł. „Rozwódka“. 
Wiczór: „Polska krew“. Występ. II. Miłowskiej. 
W:KŁADY W DOMU ARTYST. (pl. św, Ducha). 
Niedzieła: Miecz. Dąbrowski: „Matejko“, 


(?) Z stenograinu expose prezydenta gabinetu 
francuskiego, Milleranda, wygłoszonego 6-go 
lutego. zam eszczoiiego w Świeżo nadeszłych 
do Krakowa dzienruków francuskich, okazuje 
się, iż klub socyalistyczny w iżbie francuskiej 
zajmuje stanowisko wybitne niezżyczliwe, a na- 
wet wrogie stanowisko wobec Polski. 

Okazuje się to z ich smiechów, wykrzykników 
i przerywań w miomencie, gdy M llerand mó- 
wił o Polsce. Oio dosłowny przekład odnośne- 
go wstępu mowy francuskiego premiera: 

„Co się tyczy Polski — mówił Millerand — 
o której mówił wczoraj szanowny p. Cornudet, 
to nie potrzebuję zapewniać, że jest ona sojusz. 
niczką szczególnie Francyi drogę. (Śmiechy na 
skrajnej lewicy. — Żywe oklaski w znacznej 
części izby). 

Głos ze skrajnej iewicy: Polska kosztuje nas 
wiele m'liardów... 

Prezydent ministrów: Mamy pod tym wzglę- 
dem tradycyę, o której nie myślimy zapora- 
nieć wbrew śmiechom, jakieini z tej strony 


„(z lewicy) przyjęte są me słowa. 


Prezydent min strów zamknął następnie 
ustęp swej mowy poświęcony Polsce, następu- 
jącemi słowy: 

Dodać muszę natychmiast, że wierni decyzyi 
nie Anglii, lecz mocarstw sprzymierzonych, za- 
w.adomiliśmy tak Polskę, jak i Rumunię, że 
jeżeli jedna luk druga zostanie zaatakowaną 
przez armie kolszewickie, to państwa te będą 
mogły liczyć na najpe.niejszą pomoc mocarstw 
sprzymierzonych, 

Słowom tym towarzyszyły oklaski, 

——— 


|--A O a W RAA, 
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Dlaczego bolszewicy proponują Poste pondi! 


(?) „Temps“ otrzymuje w tej kwestyi nastę” 
pujące wieści z Zurychu, będące refleksem opie 
nii zak adn ków polskich, którzy powrócili dW 
Warszawy. A 

Zakładnicy ci wyrażają zgodnie opin'ę, iz 
powodem bolszewickich propozycyi pokojowyc” 
jest opłakane położenię. w jakiem znajduje 8/9 
Moskwa. 

Ludrość, znacznie lczcbnie zmniejszoń% 
cierpi tam głód i chłód. Kurs Ńorożki kosztuje 
2500 rubli. funt masła 2700 rb. Przygnębienie 
i nędza panują w mieście. W.ększość fabryk 
stoi bezczynnie, inne natomiast pracują dla 24% 
spokojenia potrzeb armii. Dzień pracy trwa Z 
godzn i praca odbywa się pod nadzorem waf- 
ty. zbrojnej w karabiny z nasadzonynii bagne 
tami. 

Nastrój ogólny jest nadal bardzo wrogi dl& 
rządu sowietów nawet wsród robotników, Rucb 
pociągów kolejowych jest coraz bardziej redu- 
kowany z braku materyału kolejowego. Na. nie” 
których liniach pocąg kursuje tylko raz 0% 
tydzień. Wskutek tego, ruch handlowy jest 
słaby. 


Balszewicy a sztuka i literatura 


(2) Rosyjski rząd sowietów, w obecnym swym 
składzie, nie jest — jak to byłoby można przy” 
puszczać — zaprzysiężonym wrogiem sztu 
literatury i teatru. 

Umie on manifestować w sposób namacalny 
swe uznanie pisarzom i artystom, którzy Sł8* 
wią jego ideowy program lub działalność. 

Pisarz rosyjski Burn n np., który w powieści 
swej wystąpił jako apologeta bolszewickiego 
systemu rządów, otrzymał świeżo „dar ludo- 
wy“ w sumie 10 tysięcy rubli. 

Podobrą gratyfikacyę otrzymała również af 
tystka kabaretowa, p. Czerna, która śpiewał8 
Kde piosenki „czerwone“ na cześć sowie” 
tów, 


Wywłaszczony książe. 


BOLSZEWICKA AWANTURA NA SYCYLIL 

(m-m) Ambasador hiszpański w Rzymie 
wniósł do ministeryum spraw zagranicznych 
interpelacyę w kwestyi księcia de Bivona, któ” 
ry przybywszy do swych dóbr na Sycylii został 
przez okolicznych chłopów  „wywłaszczony”* 
Książę miał właśnie podpisać kontrakt sprze” 
daży swych majętności sycylijskich pewnej 
wielkiej kooperatywie rolnej. Skoro się znalazł 
w swym pałacu w miejscowości Ribeza, chło” 
pi otoczy:i pałac, zdobyli go szturmem i groźbę 
śmierci wyrnusili ma księciu akt zrzeczenia 34% 
dóbr na ich korzyść. Minister włoski spraw 248% 
granicznych przyrzekł energiczną interwency? 
w tej sprawie. 


Onanie Francuza dla Mossatówny i (wikl-ńskiel, 
( y 


1 W Warszawie panie Messalówna i Ćw 
klińska święcą obecnie tryumfy w „Róży tam- 
bułu*, wystawianej przez teatr Nowości. 

Zdaniem warszawskiego „Le Journal de PO 
logne“ nigdy te świetne artystki nie okazały 
tyle delikatnej finezyi w swojej grze, wybornie 
sekundowanej przez ich męskich partnerów. 

Współpracownik dziennika „Le Journal! 
Pologne", p. Funck Brentano, udał się za kuli* 
sy, aby złożyć aatystkom gralulacye. 

P. Funck Brentano, który sam jest autorem 
teatralnym — wszystkim pamiętny jest sukceś 
jego utworu p. t. „Amour en Cage“ — a także 
autorem świetnej podobno operetki, która 
wkrótce ma być graną w Paryżu, ośw:adczył 
wielką galanteryą naszym artystkom, iż 
ich równa się najzupełniej z grą najlepszych 
artystek paryskich. 


ga wolne mieszkania w Poznańskiem ina Pomor 


SKIERUJMY TAM RODZINY STŁOCZONE W 
KRAKOWIE, WARSZAWIE I LWOWIE. 


Polskie gazety Torunia, Grudziądza, By% 
goszczy i Tczewa (miast, w których były z708- 
czne ośrodk: niemczyzny) są przepełnione ogło” 
szenidmi o odstąpieniu lokali: 

„Oddam 10-pokojowy apartament luksusow? 
umeblowany“, „4, 5 6 pokojów z wszelkim 
wygodami“, „lokale 3-pokojowe z meblami ! 
bez“, „pokoje pojedyńcze“, wszystko „bard” 
tanio“, „bez kosztów pośrednictwa“, „od zarąaž_ 
i to w ilościach o wiele większych od istniejż 
cych tam zapotrzebowan. 

To Niemcy wyprzedają się i wynoszą w sp9- 
sób przypominający niekiedy ucieczkę. 

Czy nie możnaby tego objawu skojarzyć Z 
nym, mniej pomyślnym. Setki tysiące polsk 
rodzin niema w Warszawie, Krakowie, 
i Lwowie, gdzic mieszkać, setk. narzeczo 
zwlekają od ręku i dwóch ze ślubem iie nof 


in- 


Numer £6 
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mimo gorączkowych wysiłków znależć lokalu, 
choćby pokoju (nieprzechodniego!). 

Czyby nie można ich skierować w sposób zor- 
ganizowany na zachód i północ? Primo odcią- 
żyl.by inse miasta, secundo zneleźliby locum i 
tertio wzmoen.liby połskość w okręgach mie- 
szanych! 

Tak rzaddko można dziś łączyć przyjemne z 
poży tecznem. 

Smierć „króla zapałek”. 


(m-m) Z Nowego Jorku donoszą, że milioner 
amervkuńnski Barber, znany pod nazwą „króla 
zapałek* zmarł w Akrom-City, w stanie Ohio. 
Wokół swo.ch fabryk zapałek zbudował miasto 
Barberton, które obecnie liczy około 10.000 mie- 
JZKUMCcOÓWw, 


Tragiczna Śmierć dwojga 


nu 


„GONIEC KRAROWSARI” 


Z ostatniego „SZCZUTKA*. 


ŚWIAT NA OPAK. 
Gdańsk (PAT) Wczoraj opuściła Gdańsk nlemiec- 
ka Generaina Komenda 17 korpusu z gen von Ma- 
| łachowskim na czele robiąc miejsce wojskom pol- 
skim wkraczającym pod wodzą gen Halłera de Hal: 
lerberg do miasta. 
NA POWIŚLU. 
— Antek , słyszysz, bolszewicy wyciągają do n^a 
rękę do zgody! 
— Czekaj Ferdek, a wyciągną i nogi 
Z KARNAWAŁU. A 
Zmęczona pietruszkowaniem panna Klusia, opo- 
wiada o przeżyciach halowych swej służącej. Służą- 
ca słucha w zachwycie i w milczeniu, aż uagle od- 
ı zywa się: 
| —A panienka z kim kokotowała? 


małżonków na Zwierzyńcu. 


Morderstwo żony i samobójstwo. 


(T) Przy ulicy Królowej Jadwigi na Zwie- 
rzylicu mieszkali małżonkowie Małodobrzy, 
którzy od dłuższego czasu żyli ze sobą w nie- 
zgodzie. 


LEKKOMYŚLNY MAŁŻONEK. 


Wojciech Małodobry 1. 27, ślusarz z zawodu, 
tajęty jako stróż fabryki octu Sablewicza na 
Zwierzyńcu, prowadził żywot lekkomyślny i 
niestateczny. Grał często w kariy ; przegrywiii 
maczne kwoty, a przytem hula: nam.,tnie. 
Młoda jego żona robiła mu 2 tego powo- 
du gorzkie wymówki. Toteż ich pożycie mał- 
Łeńskie było bardzo burzliwe, 


„JA JĄ KIEDY ZABIJE"... 

Odgrażał się niedobry małżonek. Kupił sobie 
nawet w tym celu rewolwer i pokazywał go 
agsiadom. 

OSTATNIA KŁÓTNIA. 


Wreszcie w piątek wieczorem gdy wrócił p. 
kilkudniowej hulance do domu bez grosza, 


0o 


' (gdyż podobno przegrał poprzedniej nocy w 
karty 3000 K), reagując na dotkliwe wymówki 
swej żony, wszczął z ną straszną av anLurę, 
aż wreszcie zbił ją i znów począł oderazać się, 
że ją. zabiję. Nieszczęśliwa kobieta ze strachu 
schroniła sie na strych domu, gdzie przesie- 
działa do późnej necy. Wreszcie nad ranem ze- 
szła de mieszkania i położyła sie na swem łóż- 
ku. a znużona i zziębnięta, usnęła. 

MORDERSTWO I SAMOBÓJSTWO 
, © godzinie siódmej rano Wojciech Małodo- 
bry, gdy wszedł do izby i zastał swą żonę śpią- 
cą, — porwał za rewolwer i strzałem w c<zyję 
śpiącej pozbawił ją życia, a następnie strzałem 
w głowę zabił się na miejscu. 

Wezwany lekarz sądowy dr Komorowski 
skonstatował śmierć. Poczem zwłoki cbojga 
maizonków odwicziono do zakładu medycyny 

* sądowej. 

! Po nieszczęśliwem małżeństwie pozostałe 

,.ęcioletnie dziecko oddano tymczasem sąsia- 

dom w opiekę, 


przytrzymanie dwa „macherów pieniężnych w pociągu koalicyjnym 


Konfiskata 26.000 jedno i dwu 


(T) Onegdaj na dworcu w Oświęcimiu pod- 
czas rewizyi w zatrzymującym się tam chwilo- 
wo pociągu koalicyjnym  Paryż—Warszawk, 
ujęto dwu podejrzanych mężczyzn. Podczas re- 
wizyt znaleziono u nich 26.000 K w jedno i dwu: 
koronówkach jakoteż 6.500 sztuk papierosów. 
Podczas śledztwa wyszło na jaw, że ci dwaj pa- 
nowie Maks Makaron z Żytomieraz i Dezydery 
Farkan z Węgier przemycali z Wiednia drobną 


koronpwek i 6.500 papierosów. 
monetę aby ww Małopolsce przemieniać je na 
1000 koronówki ponieważ w Austryi niestem- 
plowane banknaty mają większą wartość i na 
każdym takim  tysiąc-koronowym banknocie 
można tam zyskać 400 do 500 koron. Machesów 
aresztowano i odstawiono do więzień pol. w Kra 
Kkowie. Pieniądze i papierosy, (które tutaj miały 

| być puszczone na pasek) skonfiskowano. 


"aa 


Napad rabunkowy na dom młynarza w Alwemii. 


Poszkodowany chcąc „powetować 


sobie* stratę 50.000 koron oskarża 


niewinnie cały szereg osób—Ciekawa rozprawa przed tut. sądem przysięgłych 


(T) Na początku roku ubiegłego na domostwo 
Jana Zgodzimirsk.ego, bogatego właśc: młyna 
w Alwernii, bhanda nieznanych rabusiów urzę- 
dziła napad z bronią w ręku rabując mu 32.000 
koron w banknotach i 1,200 koron w srebrze i 
wiele rzeczy z garderoby, 

Bandyci przykładali młynarzowi rewolwery 
do piersi, strzelali dla postrachu w sufit izby, 
domowników bili i maltretowali a małoletniego 
syna młynarza, Albina podczas gdy chciał! ucie- 
kać przez okno silnie zranili. Bandyci po doko- 
nanym rabunku zbiegli. 

Nieszczęśliwy młynarz, który stracił przy tym 
aspadzie prawie największą część swego mie- 
nia, zrozpaczony postanowił wyszukać bandy- 
tów, to też kto tylko podejrzany wpadł mu pod 
rękę, natychmilast kazał go aresztować, wma- 
wiając w niego, że rozpoznał w nim jednego ze 
sprawców napadu. 

Toteż aresztowano na jego polecenie Ludwika 
Kurka 1. 29, Adama Bucha 1. 27, Zygmunta Ja- 
ciełłę 1. 22, Józefa Matuszewskiego l. 23. Julia- 
fe jego brata, Jana Pstruchę l. 22, Stan. Bulka 

24, 

W rozprawie, która nozpoczęła się wczoraj 


Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. P. Men- 
tyk Reichmann rodem z Rzeszowa, kandydat ados 
kacki otrzymał stopień doktora praw. 

OBRADY NAD PROJEKTEM USTAWY O WY- 
CEOWANIU PUBLICZNEM. W sprawie opracowa- 
nego przez Ministerstwo Wyznań Religijnych i O- 


świecenia Publicznego projektu Ustawy o wychowa- i 
Niu publicznm odbyło sie dnia 10 lutego w gabin- 


OD 


przed sądem przysięgłych, a którą prowadził 
Radca sądu Turowicz, jako wotano. zasiadają 
Radcowie Kraus i Federowicz, oskarża proku- 
rator Gniewosz, — trybunał doszedł do przeko- 
nania, że zachodzi tutaj niesłuszne podejrzenie, 


W sprawie niektórych aresztowanych jak mp. ! 


Bulaka zeznaje świadek por, Zygmunt Berling, 
że w tyra czasie Bulak walczył jako szeregowiec 
pod Gródkiem Jagiellońskim. 

W całą tę sprawę «mieszał Zgodz mirski także 
przychwyconych w Bronowicach rabusiów KOs 
lejowych, którzy prawdopodobnie też nie brali 
udziału w napadzie. 

Obrońcy dr. Gottlieb, dr. Chameides, dr. Kwie- 
ciński, dr. Pęrzowski postawili wniosek ra prze- 
słuchanie świbidków dowodowych, celem udo- 
wodmiemin: alibi oskarżonych. Świadkowie, po- 
wołani przez obrońców, wykazali bezpodstaw- 
rość oskarżenia, odnośnie do wszystkich obwi- 
nionych, Wobec tego, że Zgodzimirski był już 
karany za zbrodnię kradzieży, zamach dymami- 
towy i inne przestępstwa, przysięgli po wywo- 
dach obrońców wydali werdykt, w którym dwu- 
nastu głosami zaprzeczyli winę wszystkich o- 
skarżonych. 


pa 
© cie Ministra plenarne posiedzenie Rady Oświecenia 
Publicznego. W przeddzień dnia 9 lutego toczyły się 

analogiczne obrady z zaproszonymi przez Minister- 

stwo przedstawieielnmi orzanizacyj nauczycielskich. 

SPRAWA RZEZNiI MIEJSKIEJ. W piątek odby- 

ło się posicdzeni. Maomisvi administracyjnej pod 

rrzewodnictwem wiesnreż. miasta Sarego. Komisva 


rozpatrywała najpilnicjsze adantucye i inwestycye l wani jako 
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rzeźni miejskiej, które też uchwaliłaa. Sprawa tych 
inwestycyi ma być przedłożoną na najbłiższem po- 
siedzeniu Rady miasta. Po zatem załatwiono kilka 
spraw osobistych dotyczących  funkcyonaryuszów 
Administracyi akcyzy. 

CUKIER BIAŁY DLA DZIECI I CHORYCH. Od 
wtorku 17 bm. wydawać będą sklepy rejonowe: Ja- 
worsicki, Szarski, Fromowicz oraz Sikorski (dla Pod 
górza) cukier biały dla dzieci i chorych na dodat- 
kowe legitymacye za odłączeniem kuponu za mie- 
siąc luty po 30 dkg na osobę w cenie 10 K 50 hal. 
(7 M 35 fen.) czyli 1 kg po 35 K (24 K 50 fen.). Oso- 
by, ktróe nie pobrały jeszcze cukru dla dzieci i cho- 
rych na kupony styczniowe |legitymacyi dodatko- 
wych mogą nabyć go w takiej samej racyi i cenie 
równocześnie przy zakupnie cukru na luty. 

(T) ZE SFER MAGISTRACKICE. Jak sie dowia- 
dujemy, Radca magistratu dr Reiner, który dotąd 
pełnił obowiązki naczelnika oddziału prawniczego 
w ministerstwie zdrowia, powrócił na zajmowane 
dawniej stanowisko kierownika wydziału ekonorni- 
cznego w tut. magistracie, 

(Ty POWRÓT DR TOMASZA JANISZEWSKIEGO. 
Jak się dowiadujemy b. minister zdrowia dr Tomasz 
Janiszewski, docent uniwersytetu Jagiell. objął z 
powrotem stanowisko naczelnego lekarza miejskie- 
go w Krakowie. Dr Janiszewski rozpocznie z biegiem 
półrocza letniego na tutejszym Uniw. Jagiell. wy- 
kładv z dziedziny hygieny społecznej. 

(T) W SPRAWIE GMACHU STAREGO TEATRU. 
W ostatnich czasach, szczególniei podczas obecnego 
karnawału odczuwać się daje w naszem mieście 
brak budynku i sali przedewszystkiem najlepiej się 
do zabawa, koncertów. rautów itp. Budynkiem ta- 
kim w Krakowie, w którym przed wojną odbywzły. 
się wszelakie większe zebrania towarzyskie. rauty, 
bale, a przedewszystkiem koncerty muzyczne — jest 
gmach Starego Teatru przy placu  Szczepańskim. 
Niestety z wybuchem wojny. austrvackie władze 
wojskowe zajęły budynek. przemieniając go na szpi- 
tal wojskowy. Po upadku Austryi , polskie władze 
wcjskowe w dalszym ciągu używały iego budynku 
do celów sanitarno-szpitalnych. Budynek podczas 
guspouarki władz austryackich został zniszczony 
niedopozonania. Ściany odrapane, wodociągi popsu- 
te. wilgoć żre mury etc. Jednem słowem ruina. O- 
becnie wojskowość polska dzierży w swych rękach 
budynek i mimo znikomej iiości chorych (30 rekon- 
wałlescetów) zajmuje, można to powiedzieć otwar- 
cie, niepotrzebnie cały ogromny gmach gdy tym- 
czasem wszelki ruch artystyczno-muzyczny, który 
dotąd koncentrował się w specyainie na ten cle od- 
budowanym gmachu musi rozdrebiać się po całem 
mieście. Apelujemy do władz wojskowych w imie- 
niu caałej inteligencyi krakowskiej by  zechciały 
oddać na uzytek publiczny gmach, który wojskowo- 
ści jak to stwierdziliśmy wcale nie jest niezbędny. 

ZBIÓRKA ULICZNA. Magistrat zezwolił Zarządo- 
wi Sekcyi wychow. krak. Sodalicyi Maryańskich na 
urządzenie w dniach 15 i 17 lutego br. tj. w niedzie- 
łę i we wtorek publicznej zbiórki składek pienięż- 
nych po większych lokalach restąuracyjnych. kas 
wiarnianych, cukierniach, hotelac. teatrah scenicz- 
nych i świetlnych, na cele utrzymania kilkudzie- 
sięiu sierot wojennych w dwóch domach .Rodziny 
sierocej''. 

KONCERTY NAMYSŁOWSKIEGO W KRAKOWIE 
Zapowiedź koncertów słynnej włościańskiej orkie- 
stry symfonicznej w krakowie wywołała w całem 
mieście ogromne zainteresowanie. Ostatni raz kon- 
certowali „Namysłowiacy* w Krakowie w 1911 roku 
pod dyrekcyą tworcy tego zespołu dyr. Karola Naas 
mysłowskicgo. IXierownikiem obecnym orkiestry. 
jest dyr. Stanislaw Namysłowski, syn Karola, sam 
znakomity artysta Skrzypek, uczeń Henryka Mar- 
teau i wychowanek paryskiego konserwatoryvum. 
Za jego staraniem znaczna część członków orkiestry, 
która w czasie wojny wywieziona była w głąb Rosy, 
powróciła do kraju. jego pracą i troską pełną zapału 
świetny zespół symfoniczny odżył i do dawnej po- 
wraca chwały. Występy „Namysłowiaków * w orygi- 
nalnych strojach ludowych łubelskiej ziemi — od- 
będą się z końcem miesiąca w teatrze „Bagatela”. 
Normatną sprzedaż biletów już w najbliższych 
dniach rozpocznie kasa teatru. 

„MADAME SANS GENE" W TEATRZE POWSZE- 
CBNYM, Premiera interesującej sztuki Sardou i 
Morieu wyznaczoną została jak wiadomo na 17 bm. 
Dyrekcya teatru przystąpiła z całym pietyziaem do 
wznowienia tego arcydzieła dramatycznej literatu- 
ry, wyposażając je mozliwie jak najstaranniej, Ro- 
lę tytułową kreuje panna Czechowska, Napoleona 
odtworzy dyr. Jarniuski. ministra peł Fouche grać 
będzie p. Zbucki, Łefebore'a Kucharski, rh. Neuper- 
ga p. Mapnuszewski. Ostatnia ta rola będzie po raz 
pierwszy od upadku Austryi graną w calości bez 
określeń cenzury. (Hr. Neuperę figurował dotych- 
czas na afiszu jako Werther). W sztuce erze ur 
dział także p. Minowicz, Kołwas, Koszutski, panie: 
Rciewicz, Krajewska. Zdanska. Żelska itd. Dyrekcya 
obiecuje nowe kostiyumy i nową wystawę. „Madame 
Sans Gene” wzbudziła wielkie zainteresowanie w 
mieście. : 

(Kr) HELENA MIŁOWSKA występująca obecnie 
gościnnie w „Nowościach”. dawna ulubienica Kra- 
kowa, jedna z najlepszych diw operctkowych w Pol- 
sce — odnosi pszsprzeczne tryumfy w „Wesołej 
wdówce* i „Rozwódce*, Dzwięczny, silny głos, nie- 
zwykły wdzięk i werwa i naturalny hurner w połą- 
czeniu z pikanteryvą umiarkowaną poczuciem arty: 
stycznem — czynią p. Miłowską pożądanym go- 
ściem i niezawodzacą nigdy aurakcyę każdego tea- 
tru. Dzięki też tym zaletom p. Miłowskiej teatr 
„Nowości* jest przepełniony na każdem przedsta- 
wieniiu. 

ZEBRANIE FABRYKANTÓW MASZYN. Z Cen 
tralnego Związku Małopolskiego Przemysłu Fabry: 
cznego komunikują nam. źe w dniu 15, y9 : 20 Inte- 
go br. o godz.lóranoodbędzie Ste w Irkaln Tow. 
Przemysłowców w Warszawie (Chmielna 2; ogolne 
Zebranie członków Zwiazku fabrykantow i sprzeda- 
wców maszyn 1 narzędzi rolniczych. W zebraniu 
tem wezma udział także Małepclscy fabrykanci i 
sprzedawcy maszyn i narzędzi rolniczych zorganizo- 
Sekcya zawodowa przy Centralaym 
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Związku Małopolskiego Przemysłu fabrycznegc w 
Krakowie. 

ZAMKNIĘCIE KASYNA WOJSKOWEGO. Zarząd 
Kasyna Wojskowego Zybłikiewie-a 1. oznajmia, że 
od dnia 18 bm wstrzymuje użyczenie sal Kasyna 
wojskowego dla cclów prywatnych, a to z powcodu 
kcniecznych przedsięwziąć się mających adapracyi 
Sul i z uwagi na całą serve wykładów ściśle woj- 
skowych, które w tych salach odbywać się będą. 

Z CZERWUNEGO KRZYŻA. Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie Miejscowego oddziału Polskiego Tos 
warzystwa „Czerwonego Krzyża” odbedzie się w lo- 
kalu Towarzystwa przy ul. Pędzichów 1U w dniu 
4 marca br. o godz. T wieczór. Na porządku dziennym 
wybór nowego Komitetu, W razie niedostatecznej 
ilości czionków, w pół godziny potem odLędzie sie 
drugie Zgromadzenie bez wzgledu na ilość czlonków, 

(T) W SPRAWIE UŁASKAWiENIA FEDERA. 
W sprawie Dawida Federa skazanego przed kiiku 
dniami na karę śmierci a ułaskawionego przez Na- 
czelnika państwa nadcszło wczoraj z gabinetu cy- 
«ilnego Naczelnika palzcoenie do prezydenta sądu 
okr. karnego. abv przedłożono akta sprawy Federa, 
równiez z poleceniem uczynienia wniosku w odno- 
snej sprawie przez samego prezydnta. 

(T) ZWŁOKI EZIEGKA PRZY KROWODERSKIM 
BASTYGNIE, Wczoraj podczas dekonywanych poz 
miarów. znałeziono na krowodrzv obok baastyonu 
1.9. zawinięte w szmaty zwłoki kilkuletniego dziec- 
ka w stanie rozkładu. Śledztwo w toku. 

(T) PRAKTYKANT MALARSKI AMATOREM 
MĄKI. Aresztowano wczoraj 14-letniego praktykan- 
ta malarskiego Izaka Walda, który na szkcdę Fani 
Glasman zam. przy ul. śm. Józefa 36 skradł dwa 
worki mąki wartości 4.500 koron. Izak jako debrv 
uczeń cheiał podziołić sie ze swym „mistrzem“ i z 
tego powodu „wsypał” Mojżesza Gru:nfelda. majstra 
malarskiego, swego pryncypała. u którego znalezio- 
no część łupu. Obu „malarzy“ przymknięto. 

(T) ŚWIEKALE ZACZCIAŁO SIĘ DAMSKIEGO 
ŻAKIETU który skradł na szkodę jakiejś niezna: 
nejpaserki na tut. dworcu, i natychmiast puścił go 
na handel. Aresztowano złodzieja. 

SKŁADKI. Na sieroty po oficerze wpłaciła W-na 
Pani Pawłusiewicz Kor, 20. 

ZMARLI: Š$. p. Józefowa Toiflowa zmarła dnin 14 
lutego br. 


r ge rago 
Związek muzyków polskich w Krakowie 
urządza we wtorek. dnia 17 lutego 1920 w Sali Soko.a 
krakowskiego — Osiatnią Zabawą z tańcami i kabaretem. 
Zaproszenia. wydaje się jeszcze w lokalu Związku mu.;- 


ków pols„ich, Szewska 22 — od 3—4 popołudniu. 240 
az z ni 
eduta kursowa Giełdy krakowskiej 

» z dnia 14 lutego 1920 r. i 

GR Żądano 
K K 
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Mdrki niemieckie po 100 M. i 1000 M. żu0— 270— 
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Stanisław Jurowicz 


słuchacz praw 
zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach dnia 14 
lutego 1920 r. 


Wszystkich członków naszych prosimy o wzięcie 
udziału w pogrzebie najlepszego kolegi i nieodza* 
łowanego współpracownika naszego, który się od- 
będzie w poniedziałek dnia J6 b. m. o godz. 2-ej 
popoiudniu z hali na cmentarzu izraelickim. 


Twiątek polskiej miedzieży akadameżiej „Jagiew” w Krakowie, 
Koło krasowskis Zwiazku Kół młodzieży poiskiej imienia pułk. 
Borka Joselewicna, 


CAC) 
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Salon Dzieł Sztuki 


Kraków, ul. Św. Jana 3. Tal. 2, 


poleca obrazy i rzeźby najwybitniej- 
szych mistrzów polskich po a 
umiarkowanych. 


Złoto, srebro, brylanty 


oraz ksi KA kupuje 


płacąc najwyższe ceny 25, 
Emil Gołdwasser, Kraków, Grodzka 


futro męskie na Elkach 


kołnierz bobrowy kamczacki do sprzedania. 
Hotel Polski — Wiadomość u Portiera. 239 ; 


l 


: 
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Haga (PAT) Wedle biura prasowego holen: 
Gerskiego: \ czoraj postawione pod nadzór po- 
licyjny "mieszkanie 
bolszewickiego, Wijnkoopa, ponieważ tenże, ja- 
ko członek międzyn»odowego komitetu, urzą- 
dzał agitacyę na rzecz rowego zebrania trzeciej 
międzynarodówki w Holandvi. O ruchu bolsze- 
wickim pisze „Hai 'delsblad' co następuje: Dnia 
3 lutago odbyło się w Arnsterdan'ie zgromadze- 
nie „celem przygotowania międzynaredowego 
| kongresu, W zgromadzeniu tem 
delegaci komunistów Niemiec, Szwajcaryi, In- 
dyi kelenderskich, Rcsyi, Bułgaryi, Węgier i A- 
meryki, Na tem zgromadzeniu uchwalono za 
mianować radę wykonawczą trzeciej między- 
iarodówki. Kzę:. rosyjski zaejłarował komite- 
towi wykonawczemu dyementy, perły i inne 
| przedmioty wartośeiowe, w cenie 20 milionów 
` rubli złotych. Komitet wykonawczy otrzymał 
między isneimi polecenie popierania każdego 
strajku i każdego ruchu, posiadającego chari- 
kter rewolucyjny, przy pomocy tyh bierciędzy. 
Następnie stwierdzono, że międzynarodówka 
komunistyczna liczy się na wicsnę z nową Ofen- 
zywą i że armia czerwona kędzis usiłowała „wy- 
zwolić' preletaryat polski i niemiecki. Jeżeli w 
Niemczęch, albo w innym kraju wybuchnie re- 
musi gprolelaryat międzynarodowy 
przedewszystkiem przygotować się na wielki 
strajk rokotników transportowych. Gdyby pań- 
stwa kapitalistyczne chciały interweniować, 
wówczas biuro amsterdamskie ma polecenie 
podjąć kroki, celem unicestwienia rodzaju ak- 


holenderskiego przywódcy | 


wzięli udział ' 


- Bolszewicy będą na wiosnę „wyzwalać“ proietaryał polski, 


cyi i uchronienia proletryatu 
dziankami ze stremy rządu. 


przed niespo- 


| Próba przejścia Dźwiny przez 
bolszewikow udaremniona. 

Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general: 
nego wojsk polskich z 14 b. m.: 

Frost ltawsko-białoruski: Nieprzyjccielskie 
próby przejścia Dźwiny w rejonie Fołocku z% 
stały ud3remnione. Nasz skombinowany od- 
dział dokorał wypadu na stacyę Gorkiany, gdzie 
zaurzył urządzenia stacyjne i wziął jeńców. Po- 
za tem utarczki patroli. 

Front wołyński: Oddziały uasze w wypadzie 
na wschód od Nowogredu Wołyńskiego rozbily 
znaczniejsze Siły nieprzyjacielskie, Zdobyto 
dwa karabiny nv szynawe i wzięto kilkunastu 
jeńców do niewoli. 


Łotysze na tyłach wejsk bolszewickich, 


| Eyga (PAT). Komunikst sztabu goreralicgo 
t 
| 


wojsk łotewskich z 13 b. m,: Na frencie niemie- 
ckim s*uacya bez zmiany. Na froncie bolszee 
wiekim na wschód od jezicra Ghuicheso odział 
nasz wywiadowczy przeszedlszy na tyly prze 
ciwrika pod T. bania i Comikirewem, zniósł 
trzw kotal tny pieruszero reterehnre"icno pul- 
k» Kkemnristycznejo. Przeciwnik pozostawił 

wielu z*tiłych i rannych, znaczną biczhę jeńców 
oraz wiele mzteryału wojennazo. Na razcsta- 
łym froncie dziabdzość oddzialów wyw iadow- 

| czych. 


Wegry podnoszą wobec koalici znaczenie Polski w walce 2 bolszewizmen. 


Wiedeń (Tel. wł.) „Mittagspost* dowiaduje się 
że o MB) delegacya pokojowa przedłożyła 
entencie memoryał o niebezpiczństwie bolsze- 
wickiem, grożącem Europe. Memoryał podnosi 
znaczenie Polski i Rumunii w walce przeciw 
bolszewikom, zauważa jedrak, 
położenie w tych peustwach jest niekorzystne 
i twierdzi, że oba te kraje nie będą mogły pos 


że wewnętrzne | 


!' wstrzymać bolszewizmu. Istotną zaporą dla po- 
stępującego bolszewizmu mogłyby być tylko Wę 
gry i Niemcy, Jugosławia i Czechosłowacya, 
(Ostatni ustęp depeszy jest zapewne sfałszowa. 
uy celowo przez Niemców, pozostaje on bowiem 
w rażącej sprzeczności z podkreśleniem rnaczes 
| nia W. w walce z bolszewizmem. — przyp, 
red.). 


Boiszewicy pragną nowego rozbioru Polski. 


Wiedeń (PAT) „Der Morgen“ donosi z Berli- 
na. Pewien generał rosyjski, bawiący w Berlinie 
powiedział wedle Lokalanzcigera co następuje: 
Bolszewicy oświadczyli, że nie podejmą "fenzy- 
wy przeciwko Niemcom lecz chcą Niemuy od: 
nowić w Starych granicach (a więe przywrócić 


dawny zabór pruski — przyp. red.) Jeżeli oby- 
dwa państwa zawrą przymierze ze sobą, wojska 
czerwone przybędą nad Ren i utworzą front 
przec.wko imperyalizmowi farncuskiemu i an- 
gielskiemu. 


Błogosławieństwo papieża dla Piłsudskiego. 


Warszawa (PAT). Po powrocie z Rzymu ks. 
kardynał żrcyb. Kakowski, postczas przedsta” 
wiewia się Naczelnikowi Państwa w pałacu bel- 
wederskim, wręczył odręczne pismo papieża Be- 
nedykta XV. wraz z jzgo podobizną. P pież pi- 
cze: Wielce dostojwsemu Naczelnikowi państwa, 


Komendantowi Józefowi Piłsudskiemu, posy- 
łam kłog_ztowieństwo apoestolsrie, świadectwa 


naszego wysokiego respe'"tu i zadatek łask, ja- 
kich życzymy Jemu j całej Pelsce. Rzym, Waty- 
kan, 3 stycz: ia 1920 roku. 


Polska otrzymała 10 mil. dolarów na walkę z tyfusem. 


Warszawa (Tel. M.) Państwa ententy ofiaro9: 


wały Polsce 10 milionów dolarów na zwalcza- ; 


nie tyfusu. Rozdziałem zajmie się komisya nad- 
| memo ut WJ 


zwyczajna zależna wprost od prezydenta mini: 
strów. liząd przyjął pomoc, ale postawił warun. 
k dotyczące uformowania komisyi. 

EE oii iail 


60.000 kolonistów niem. jedzie nad Woigę. 


Sztokholm (Tel. wł.) Jak się dowiaduje „Dai- 
ly News“ z Koepnhagi, między rządem rosyj- 
skim i niemieckimi przywódcami kemunistów | 


bernii saratowskiej na zachód od Wołgi wyje* 
dzie 69.000 kołanistów niemieckich. Ilmigracya 
jak liczą, rozpocznie się już w maju. 


doszedł do skutku układ, mocą którego do gu- i 


Dymisya nadzw. komisarza Warszawy Anusza 


Warszawa Telef. M.) Nadzwyczajny komisarz 


miasta Warszawy Anusz podał się do dymisyi. | 


Min. Wojciechowski dymisyę przyjął, Powodem 


tego kroku Anusza są ataki prasy i sejmowej 


komisyi prawniczej, 


Gwaity czeskie na Spiszu i Orawie. 


NOWY TARG (PAT) Tuz przed opuszczeniem 
Orawy i Spisza przez czeskie wojsko. dopugzcza- 
ja się Czesi nowych gwałtów. W nicus elo luia 
9 lutego aresztowali cni wykitnych Cbywateli 
| egish w JakiGnce na Grawie, mianowicie: 


j wojskowym. 


sy zaliczkowej, gospodarza Suwadę, aptekarza 
, Neupauera i innych. Webce stanocwzej psta* 
! wy ludno.ci uwolnili jednak arcsztawanych; 
po całodziennem trzynianiu ich pod dozcrem 
Udało się im tylko automopiiem» 


Jana Pickaiczyka, kisruwn.ka miejscowej Ka: |] pod ekortą żandarmów, wywieść w Lierunku 


Numer £6 


Różłemberku Józełę Machajównę, siostrę znane- 


| 
| 
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go działacza, którą przez całą dobę trzymali w | aresztowana. Dotąd nic nie wiadomo, gdzie ją 
nieopalonym pokoju wśród największego mro- ! osadzono. 


Litwa prze do wojny z Polską. 


Masowy zalew Litwy przez Niemców. 


Wilno (WBK) Z Kowna donoszą: Pomimo za- 
pewnień nacyonalistycznej prasy litewskiej, że 
rząd kowieński nie prowadz polityki germano- 
filskiej, Niemcy napływają znowu. — w związ- 
ku z wyraźnem przygotowaniem ,„Taryby' do 
wojny z Polską — masowo na Litwę. Wychodzą: 
oe tam gazety niemieckie donoszą, że ekscelen- 
cya Zimmerl przyjechał do Kowna ze Specyalna 
misyą. Niemcy przybywają też całemi masami 
w charakterze kupców, komiwojażerów etc. 


| przybiera z dnia na dzień 


cami, którzy zapewniają, że jako niezawodni 
przyjacicie nie opuszczą „łarvby' w tej kryty- 
cznej chwali. 

Wilno (WKB) Z Kowna donoszą: Cała nącyo= 
. nalistyczna prasa w Kownie podburza wojsko 
i lud do walki z Polską. Kampania wojenna 
na intenzywności. 
Rząd litewski wypłacił wcjsku swemu żołd tyl- 


' ko za październik 1919. W związku z niewypła- 
! ceniem żołdu i ze złą aprowizacyą wybuchły w 


Pułki wojska litewskiego są przepełnione Niem- | wielu oddziałach bunty, które stłumiong Siłą. 


Warszawa (PAT). Poseł Rosget i towarzysze 
wystąpili z wnioskiem, polecającym marszałko- 
wi przedłożyć w imieniu Sejmu kapitule orderu 


Lwów otrzyma order Virtuti militari, 


ru miastu Lwowu. 


| „Virtuti militari“, udzielenia krzyża tego orde- 


Iieczka przed rozstrzelaniem i stracenie bandyty. 


Lwów. (PAT) Skazany onegdaj przez sąd do- 
rażny we Lwowie bandyta Fan Nowak, żołnierz 
bi Kongresówki, na karę śmierci przez rozstrze- 
tanie, stracony został wczoraj nad ranem ua 
strzelnicy wojskowej. Na prośbę obrońcy o ula- 


tkawienie nadeszła w nocy z Belwedeiu ©-;*- tw tej chwiłi dozorca 


wiedź odmowna. Eskortowany przez s» 


przy pomocy policyi lotnej, która przybyła na 
odgłos strzałów wyszukano handytę w jednym 
z domów przy ul. Szembeków, gdzie zdołał już 
zrzucić z siebie ubranie i stejąc w negliżu u- 
dawał dozorcę tego domu. Poznał go jednak 
więzienia, towarzyszący 
! eskorcie wojskowej. Nowaka zakuto j odstawio- 


dział żołnierzy bandyta, zdolał w zau:kach uiie | no na strzelnicę wojskową, gdzie natychmiast 


zerwać postronki, którymi związano mu ręce, ( dokonano rozstrzelania. 


roztrącił żołnierzy i znikł w ciemnościahc nocy. 
Strzelano za nim bez skutku. Dopiero później 


Przy spowiedzi mie 


| okazał bandyta żadnej skruchy. 


Znajdujemy się w przededmiu wiaikich wypadków. 


i Oświadczenie przedstawiciela dyplomatycznego Łotwy. 


Warszawa. (Telef. M.) Przedstawiciel dyplo- 
matyczny Łotwy w Warszawie Koeningsch po- 
wiedział w rozmowie » dziennikarzami, że spra- 
wa wojny i pokoju z bolszewikami nie jest do- 
tąd rozstrzygn ętą i że znajdujemy się w prze- 
dedniu wielkich wypadków, w których wyniku 
przyjdzie Polsce podjąć się wielkiej misyi w 
uregulowaniu kwestyi wschodniej j odegrać 
jej rolę taką samą, jaką przy zawieraniu .po- 
koju z Niemcami odegrała Francya. Nie jest 
wykluczone, że Warszawa stanie się terenem 
wielkich zdarzeń politycznych. Polska, Łotwa 
i Finlandya, tworzące entente cordiale 


| wschodzie, przygotowane bęuą do podjęcia ka- 
żdej chwili energicznej akcyi zbrojnej. Ąlny 
związek ludów wsohodnich z Polską na czele, 
obejmujący ziemię od Bałtyku do Morza Gzar- 
negu, może jedynie zapewnić równowagę ouro- 
pejską i przeciwstawić się carskiej Rosyl i za- 
borczym Niemcom, 

Na zakończenie powiedzłał w. Koenigach, że 
otrzymał depesze z Rygi. dohoszące, iż następna 
konfierencya państw kresowych odbędzie się w 
Rydze z współudziałem państw skandynaw- 
skich i Ukrainy, 


ma | 


Niemcy mogą stracić G. Sląsk i Gdańsk bez plebiscytu. 


Londyn. (Ag. Havas) „Daily Graphic“ propo- 
nuje by państwa sprzymierzone zawiadomiły 
Niemców, że w rade odmowy wydania win- 
mych wojny mogą utracić korzyści przewidzia- 
na w traktacie pokojowym, jak n. p. oddanie 
Śląska Polsce bez plebiscytu, oraz Gdańska. 


Sprawa neutralizacji Bałtyku odroczona, 


Warszawa. (Telef.) Przew. del. polskiej na 
konferancyę w Helsingforsie Leon Wasilewski 
stwierdza, że sprawa neuiralizacyi Bałtyku nie 
eostała na komferencyi tej przesądzoną, lecz od- 
roczoną, 


NI polska w radzie Lidi narodów. 


ndyn. (Havas) Na posiedzeniu Rady Ligi 
marodów pełnomocnik japoński. Matani, poru- 
azyl kwastyę polską i ochronę mniejszości. 
Niemcy chcą dać 3 miliony na 
agitacyę plebiscytową. 

Gdańsk (PAT). „Dziennik Gdański“ donosi o 
wielkiej akeyi plebiseytowej ma wschodnio- 
pru:kich terenach. Na zebraniu Sejmu prowin- 
<ycunlneqzo w Króleweu jeden z mowiców nie- 
mieckich zażądał uchw'ienia kredytu w wyso- 
Kości 3 milionów ma Obronę Prus wschodnich. 


Granica polsko-gdańska. 


Gdańsk (PAT). Jak wiadomo, w myśl układu 
Wersalskiego, linia graziczna polsko-gdańgka 
gnie przez les Oliwski, który w znacznej czę- 
przypad! Polsce. Gdańska praga niemiecka 


wzywa niemieckich członków komisyi granicze 
mej, ab yprzy wyńtknięeiu grawicy przesunęli 
granicę całego lasu Oliwskiego mia rzecz Gidań- 
ska, albowiem Połacy lasu togo nie pautrzebu- 
ją, gdyż mają dosyć lasów w Prusiech. 


Niemcy gdańscy zakazują polskich 
przedstawień teatralnych. 


Gdańsk (PAT), We wtorek miało sję odbyć 
pierwsze przedstawienie teatru polskiego w luali 
stoczni państwowej. Przedstawienie to nie przy- 
szło jednak do skutku z powodu zakazu nolicyi, 
któna orzekła, że halą rzekomo jest niedostate- 
cznie zabezpieczona. przed pożarem. Do niedaw- 
na odbywały się w tej sali przedstawienia te- 
atru niemieckiego, a wówczas nikt nie myślał 
o niiebezpieczeństwie pożaru. 


Podrożenie tytoniu 

Warszawa. (PAT) Dyrekcya monopolu tytonio- 
wego w Warszawie zaprowadziła z dniem 16-go 
b. m. nowe bardzo znaczne podwyżki cen tytoniu 
i wyrobów tytoniowych. Podajemy przykładowo 
ceny wedle nowego cennika z uwagą, że kwoty 
umieszczona w nawiasach oznaczają dotycheza- 
sowe ceny kupna: 

Cygara Wawel (200) 600, trabuko (180) 500, 
brytanika (160) 450, kuba (120) 400, portoriko 
(100) 20J, cigavilios (60) 200, papierosy egipskie 


(80) 150, prezydent (40) 90, damskie (40) 90, . 


sporly (30) 7U, tytoń najprzedniejszy imacedoń 


Str. 7 


m 4 
zu. P. Machajówna już trzeci raz z rzędu jest | dni turecki 27 gr. (10) 25, średni turecki 25 gr. 


(6) 15, jawajski 25 gr. (3) 10. 


Okręt „Wisła” płynie do Gdańska, 


Gdańsk (PAT; Drugi polski okręt „Wisła“ 
włozący transport mąki i bawełny, wypłyną! 
dzisiaj rano z Kilonii. Oczekiwany jest w Gdańs 
sku w niedzielę. 


U 


Nota o wydanie reszty niemieciiej foty. 


Berłin (B. Ko. „Vossische Zeitung” dowiaduje 
się, że w ciągu wczorajszego wieczora nadeszła 
do Berlia Lota koulicyi, którą domaga Się, "a 
postawie wakiatu pokojowego, wydania resz- 
ty niemieckiej floty. 


Nowz nota w sprawie wydania winnych. 


Londyn (Reuter), Najwyższa Raga zatwier 
dziła tekst noty uo Niemiec i do Holandyi, w 
sprawie wydania wiluzych oraz b, cesarza WH- 
helma. Marszałkowie Foch i Wilson kędą study- 
owal zarządzęnia wojskowe, które będą mogły 
być użyte ewentualnie przeciwko Niemcom, na 
wypadek niowykonania kląuzu! traktatowych. 


Ucieczka w. ks. Hessiego. 

Lyon (PAT). Wielki książę Heski, któręgo na- 
zwisko znajduje się La liście winnych, uciexł ze 
swym synem Oraz z kilku gezerałzmi niemieo- 
kimi do Holandyt. 

W Turkiestanie jest jeszcze 23.000 
jeńców austryackich. 

P: Sual (PAT), Według posiadanych wiado- 
mości. w Tfurkiestanie znajduje się obecnie je- 
szcze ogółem 23 tysiące jeńców Austryackieh, 
2.8060 jeńców niemieckich. Położenie ich jest 9- 
Pakane. 


Podwyżki drożyžniane dia wojskowych 


Warszawa (PAT). Komisya wojskowa i skar 
bowo-budżetowa pod prząwodnictwem pos. Ma- 
lupa, przyjęła bez zmian zasadniczych projekt 
rządowy usiawy o podwyżkach drożyżnianych 
dla wojskowych. W sprawio pozostawienia do- 
datiku dnożyźnienego dla żon tych wojskowych, 
które są pracowniczkami w służbie państw owej, 
wyznaczono referante nwiejszości posła: Cze- 
twutyńskiego .Przyjęto rezolucyę, wzywająca 
rząd do ajk najrychlejszego uregulowania sia- 
nowiska praw i stosunków służbowych sanita- 
rynszek w wojsku polskiem. 


Pierwszy pociąg angielski odszedł 
już do Petersburga. 
Warszawa (Tel. M.) Z Londynu sygnalizują, 
że z Muwmania odszedł tto Petersburga pierwszy 
pociąg amgielski zawierający żywność, ubrania, 
lekarstwa itp. Celem przepuszczenia przez front 
tego pociągu zawarły komendy angielską jį ro- 

syjska na Murmaniu dwugodzinny rozejlu, 


Wilson cudem wrocony do zdrowia, 


Frankfurt (B. K.). Z Waszyngtonu donoszą, 
że ze sprawozdania dr. Monga o stanie zdrowia 
prezydenta Wilsoma. wynika, że tenże. cierpiał 
na poraliż z lewej stropy, Wilson tylko çudem 
w-ikuął śmierci, Obecnie jest on w pałuem po- 
siadaniu swoich sił umysłowych, a także i je- 
go stan fizyczny zwolną się popranyia, 


Dymisya Lansinga. 


Waszyngten. (BE) Sekretarz stanu Lansing 
podał sk do dymisyi. Dymlgya jego została 
rzyjętą: 


jazd ludowców w Warszawie 


Warszawa. (Telef. M,) Ze względu na zjazd 
P, S. L. który zapowiedziany jast na 15 b. m. 
zjawiło się dziś w Sejmie wielu delegatów z 
wszystkich części Palaki. Na zjeźdze tym idzje 
o zjednoczenie Plastowców i scecesyonistów z 
grupy Thugutha, którzy idą obecnie z Piasitoy- 
cami w jedną calość, 


L long do Pagi w ciągu 10 godin! 


Geden (B. K.), Wczoraj wyląduwauł w Pradge 
angielski lotnik, Mac Mullin, W Berlinie za- 
rządzone przerwę lotu, celem nobrania benzy- 
Ly. Cały lot z Loudycu do Pragi trwał 10 gø- 
dzin 12 minut, lot z Berlina do Prap mimp wia- 
tru przeciwnego, 2 godziny 20 m'nut. Przybycie 
samolotu stoi w związku z rakowaniam mię 
dzy rządem czecho-słowaekim a angielskiem 
Towarzystwem  lotniczem, celom urządzenia 
komnunikacvi powietrznej. 


Lot z Włoch do Japonii. 


Lyon (PAT). Dwa włoskie siatki napowietrz- 
ne, odbywające lot z Rzymu do Tokio, przybyły 


ski w kartonach 100-gramowycu (60) 150, pize- , we środę do Salonik. 


Str. 8. GONIEC KRAKOWSKI Nr. 46. 

neay za wiorsz nonp. w zwykł. ogłosz. (ostatnia strona) 1:50 kor., za wiorsz pètit. w rubryco Nadesłano 5 kor., za wiersz petit. w tekścio rodake. kron. 6 kor. 
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SKŁAD PAPIERU I | GÁ 
Micha! SŁGMIANY 


W KRAKOWIE 
SŁAWKOWSKA 


liczy się podwó!nio,. 


24 79 


Wykonuje BILETY 


listowe. — Ramki. — Lustra. — Albumy i "ATH k 
Portfele. — Szachy. — Karty 


do gry. 
wizytowe i ZAWIADOMIENIA ślubne 
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GUPIŁEM zaświadczeu iew oj- > 
akowe. dan Zalega, a „a Koli pUCRIWE 
gorzały. kołdry na La; materace ro- 


bi newe i przerabia siare. Wy- 
rób pościeli. Matusiewicz, Kra- 
ków, Poselska 20. 147 


MATOII (ORIENASK 


Kraków, ul. Doga 11. 
Maszyny do szycia, gramofo- 
ny. płyty, instrumenty muzy- 
czne, harmonie, oł) 
mandoliny sprzed: aje węścio* 
wo i huriownie. Kuyu'e stare 
płyty uramofunowe. po + kor. 
sztuka. 26 


Ea] LA] 

Swój do swego! 
Wyborce mydła toaletowo i do 
piania, pasty terpent. do bu- 
cików i podłóg, Sirax. Sidol, 
szczotki, kłódki, noże noży- 
czki, scyzoryki! 1 


LWOW 
dostarcza K 


2115 


pm Maszynki da s3- Śrubiii i nity, 
i =  Mogolenia, brzy- 
| wR twy, maszynki 
GKI Kzł. do strzyżenia 


< włosów. Zapalni- 
czki benzynowe, 
kamyczki itd. 


Ogóinis znane, nad- 
zwyczaj praktyczne, 
uniwersalne Szydło Ż. 

„LUMAX”, dozeszywa- mi 
nia skór, pasów, Obu- 
wia,lejcy, worków itp. ^ 
ze sposobem nżycia, 8 
4 rozmait. igłami i ię 
zwojem nici M 135— 

Krem i pudry „Der- 
ma", Lustra, Insterka. 
Perfumy. ; 
Specyalności gumows | 

Towar doborowy! 


Dom Handlswy E. Pierożek i Ska 


Kraków. ul. Karmelicka L. 9/B. 


EG Kupuję 

garderobę nięską używaną 
w lepszym i vorszym stanie, 
płacę najwyższe ceny. Zawia- 
dornienie korespondentką lub 
ustnie: Schmuus, Kraków, 
Saato JE 28. 92 


ZAWIENIĘ po pomieszkania skla- 
dające się z 4 pokoi, ku- 
chni i łazienki od maja w Tar- 
nowie na podobne w Krako- 
wie. Zgłoązenia pod Kresy do 
Admin. Gońca. 193 


M aj 


~E pożyczki pó- 

10, 0U aaa ks W za- 
mian odstąpię 

pokój kawaierski z opałem i 
oświe'leniem. Czynsz może 
być potrącany z pożyczki. 
Kawiarnia, Pl. Jabłonowskich 
Nowicka. 


Wioski makaron 


hurtownie poleca 201 


Hurtownia Chrześć, Spółki handl. 


Kraków, ul. Jagiailońska 3 


x mar o 2 


jg kauczukowych w 
| Z szyldy emall. © ; 
NZ numer ey RY 


NC: RO 


© 


Różne meble, sprzęty kuchenne 


lampy elektr., obrazy, zegar, 
lnstro, kredens, porcelana, 
naczycie kuchenne, balia, be- 
czki, wauna, bile kościane, 
kije, książki beletryst., Kole- 
kcya rogów, fortepian krótki, 
stara broń. dubeltówka, lañ- 
kaster kal. z nabojami do 
sprzedania zaraz. Ogłądać mo- 
żna: ul. Rajska 1. 8, I p. od 
godz. 10-tei przedpoł. 222 


Farbkę do bielizny „| 
farby do farbowania materyi, knoty do lamp, my- 
dło i proszek do prania, pastę do obuwia poleca 
Tomasz Mężyk, Plac Szczepański 8. | 

PIEGI i OPALENIZNĘ [| 
usuwa prawdziwa gliceryna zaeszczona | 


zmiękcza i udelikatnia skórę ciała i za- 
bezpiecza od wpływu zimnego wiatru. 


Wyrób Cantrain. Laboratoryum chemiczn. w Warszawie 


ANTONIEGO GZEKAJA i JANA KRYSIEWICZA, 


Do nabyca we wszystkich pierwszo- 
rzędnych perfumeryach i składach. 


| 

| 
HURTOWNIE I CZĘŚCIOWO. | 
Skład fabryczny Gentr. Laboratoryun: chem. di 

87 

| 

| 

i 

| 


PLUTONOWY wojskowy po- 
szukuje korepetytora, któ- 
ryby go przygotował z 3 klas 
do zdania 6 klas gimn. lub 
real. w przeciągu 3 miesięcy. 
Zgłoszenia listowne ż poda- 
oiem warunków pod „Zet-Ila* 
do Admin. Gońca. 189 


Kraków, ul. Senna 12. 


DOM SPEDYCYJANY 
Józefa Czermińskisgo | 


w Pougórzu przy ui. Nadwiślańskie: t. 24. 
Tel. 3111. 


sai Runzeń © M. 


Wętowiaz 


Da Aż ræ 
TY z% Stena Sek y. 


' dokładnie znane. 


j Brzytwy K. 30, 50. 60. 


z“ J. toaazszu, — 


c GŁY 


FABRYKA WYROBÓW 
METALOWYCH 
I AKUMULATOROW 


— ul. Zacharyasiewicza 5. 


ażdego rodzaju śruby. na- 
w szczegóiności śruby do 


plugów. do zawias etc. 
Ceny konkurencyjne. — Termin dostawy krótki. 24 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd Główny Dóbr Państwowych w War- 
szawie, ul. Senatorska Nr. 15, zamierza sprze- 
dać około 8500 m.* kloców dębowych, pocho- 


19 dzących z państwowego nadieśnictwa Czarna 


Wieś, loco stacya kolejowa Czarna Wieś. 
Pisemne oferty według wzoru na kupno po- 
wyższego drzewa wnosić należy do Głównego 
p. Dóbr Państwowych w zapieczętowanych 
opertach z napisem „Oferta na kupno około 
500 m. drzewa dębowego w nadieśnictwie 
(wd Wieś* w terminie do 15 marca 1920. 
Do oferty dołączyć należy referencye znanych 
w kraju firm lub instytucyj handlowych, doty- 
Fea stosunków finansowych oferenta, jakoteż 
opinii, jakiej zażywa w świecie handlowym. 
Równocześnie z wniesieniem oferty należy oka- 
zać w Głównym Zarządzie Dóbr Państwowych 
kwit na wadyum w sumie 1,000.000 Mk. w go- 
tówce lub w asygnatach polskiej pożyczki pań- 
stwowej, złożone w kasie Ministerstwa Rolni- | 
ctwa i Dóbr Państwowych (ul. Senatorska 15). 


Główny Zarząd zastrzega sobie prawo odrzu- ` 
cenia wszysikich bez wyjątku ofert, jakoteż | 


| prawo dowolnego wyboru pomiędzy ofertami 
bez względu na wysokość ofiarowanej ceny ku- 
pna. 

Bliższe warunki sprzedaży przejrzeć można 
w godzinach biurowych w Głównym Zarządzie 


Dóbr Państwowych w Warszawie, Senatorska , 
Nr. 15, w Zarzą:lzie Okręgowym Dóbr Państwo- : 


wych w Siedlcach, oraz w Nadleś,:ictwie Czarna 
Wieś. 
Wzór oferty. 
Do Głównego Zarządu Dóbr Państwowych 
w Warszawie. 

Powołując się na ogłoszenie z ..... Nr.... 
obowiązuję się kupić przeznaczone do sprzedaży 
w Nadleśnictwie Czartia Wieś drzewo dębowe 
w ilości około 8500 ın.” po genie (cyframi) . 
(słowami) .... za jeden m.”, przyczem oświad- 
czam, iż ogłoszone warunki sprzedaży są mi 
226 
Moje stałe miejsce zamieszkania . . . . . . 
WE | |-„AREWAMJEJĘ FRPE GA 
Zajęcie ć 
ARMES 427%. A oiea a oai do 


Warszawa, d. 30 stycznia 1920 r. 
Główny Zarząd Dóbr Państwowych. 
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jedyny najtańszy dom handiowy 


=: KSNACY CYPRES 


sM e) Kraków, ul. Szewska 13/11 G. 


R Z 1 
j ABES dzik o 2 dzwonkach 100 K. Skrzypce ze 
© A z ;  smyczkiem 200 K. i wyżej. Harmonie wie- 
K y JE deńskie model. jednorzędówka K. 250, dwt- 
jA rzędówka K. 400 Trąby akordeonowe kK 
44), 50. 60. Vysmenty da szkła K. 70, 100. 
Maszynki do włosów K. 50, u 
Mnaczynwl do samogotsniu K. 40 Pas do brzytwy 14 j. 
Pudła Go skrzyjite. „o K 801i 100. Wysyiks 
za żajtezką. Gennix <lustrowany za rąue3łenion 2 A. przazaz8m. 
kupuje złoto 3 aoro. 11- 


Nap að 


Bedakta w sd pów.: e 


i | suknie spacerowe, płaszcze, kostyumy spor- 


poleca niklowy system Roskopf 70 K., Br- | 


a Ziankie wież. reok 212%). 


DO MASZYN PORMCZOSZNICZYCH 


wszelkich systemów, poleca fabryczny skład części do maszy :: do szycis 


dózer L 


pitie ut at e + E > mt anaa A Are. 


Własność Krajowego Funduszu Inwestycyjnego 


WARZZAWA 112 
ulica Śniadeckich Nr. 6 
aa (dawni niej Kaliksta) tel. 268-71 


Dumi Hfgasiona, , Buraki ț pastewne, Raj- 
| gras, Krochmal ryżowy, l:ysy 
| warszawskie. 197 


Sprzedaż hurtowna i detailiczna. 


DEI, KRAKOW, BRACKA 9. 
IE WSZYSTKIE PANIE! 


Najszykowniejsze kostyumy, spodniczki, 


towe (princzesy) wykonuje najlepiej tylko 


JOZEF GAŁĄZKA, Kraków, Floryańska 24. 
1804117 OG MĘSKIE). 228 


mm NOWE I UŻYWANE Bai 


AUTOMOBILE 


osobowe i ciążarowe, pneumatyki no- 

we wszelkich dymensyi, przerabiane 

maszyny i narzędzia wszelkiego rodza- 

ju, motorowe pługi i wszelkie naprawy 
$ 


automobilowe dosiarczają 227 


Inż, H. LIGKA & A. TESARZ 


MORAWSKA OSTRAWA. Telefun 881/II. 


P. T. SŁUCHACZE PRAWA! 
Kura zbiorowe i lckcye indywidualne. Wypożyczanie mate» 
ryałów. System pisemny dla prowincyi i zajętych błurowo. 
KURSA PRAWNICZE 


„Godex“ Dr. HENRYK OSTROWSKI „Codex“ 


Kraków, ul. Studencka 5, parter, od 4—5. 


Najlepiej konserwuje skórę i daje połysk 
obuwiu specyalna pasta 


„BLASK” 0mm» 


| Fabryka rro EA M. |. NUREK, Kraków, ul, Karmelicka ni. ie 


Ważne dlaP.T.Kupców i Kółek roln. 
Fabryczny skład przedwojennych sznurowa- 


dał nicianych do obuwia w różnych gatun- 
kach go cenach fabrycznych poleca firma 


i. WOGELFANG 


Kraków, Krakowsita 3. 


. æ s 


120 


ANI SKLEP POLSKI 


Kraków, Plac Maryacki 3 
poteci po najniżezych cenach 
bluzki, halki, spednice wiejskie, fa. - 
tuchy, bieliznę i s i sukienki dziecinne. 
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Spółka samochodowa „POLAUTO* 


itira z ogr. odpow. 

w Krakowie, ulica Gołębia L. 14, parter 
Kupno i sprzedaż. Samochody osobowe oraz ciężarowo 
nowe i używane. Części składowe i przybory, Benzyna, 

oliwa i smary. Motocykle. rowery. 18 


i 
| 
| Wynajem samochodów osobowych i c i ciężarow. 
| 


„CERAMIKA 


SUCHEDNIOWSKA 


poleca swoje wyroby, a mianowicie: 


NACZYNIA KAMIENNE QOGNIOTRWAŁE 
z gwarancyą wymiany w sazie pęknięcia w ogniu. 


REPREZENTACYA NA MAŁOPOLSKĘ I SARK 
GIESZYŃSKI: 


A. J. LEWIASKI, Kia Starowiślna 35, 


pa prek STR. OWA w Krakowie. 


